
2,5 ki lometra szybów . . . 
N ,A TEMAT planów i za­

dań produkcyjnych, które 
,czekają górników budują-

'cy,ch nowe Zagłębie Miedziowe 
obradowała w Lubinie konferen­
cja Samorządu Robotniczego 
przy Przedsiębiorstwie Budowy 
Kopalń Rud Miedzi. W obradaó 
uczestńiczyli m. in. naczelny dy­
rektor KGHM mgr inż. Tadeusz 
Za.<itc.�1n:k, przedstawiciel KP 
F.:!P:K tow. Franciszek Wiu­
niewskf, dyrektor Zjednoczenia 
Budowy Kopalń Rud mgr inż. 
Janusz Kuczma. 

Kohferencja zatwierdziła rocz­
ne plany dla obu nowo budowa­
nych .. kopalń. A także przyjęła 
zadania, które warunkują do­
trzymanie terminów oddania ko­
palń do eksploatacji. Wynika z 

nich na przykład, że górnicy 
muszą w br. zgłębić 2,5 km szy­
bów oraz wykonać 5,250 me­
trów sześciennych komór. 

Podczas obrad konferencji 
członkom dzielnej brygady Ju­
liana Adamkiewicza' wręczono 
odznaki i legitymacje BPS. Obok 
Juliana Adamkiewicza otrzymali 
je :  Jan Rusin, Władysław Bo­
gusz, Bronisław Wolanin, Stefa.n 
Wasiak, Bronisław Kulikowski, 
Stanisław Perech, '.:.'adeusz De­
rechajło, Mieczysław Weres, Jó­
zef Owczarek, Mieczysław Wycl- . 
szewski, Stanisław Kiepa.czek, : 
Tadeusz Niedbała., Kazimierz 
Smyk, Bronisław Tomasik, Jó­
zef Piotrkowicz, Ja.n Kopciński. 

R. N, 

Przewodnic.zqcy ZW ZMS 

Zygmunt Kalamaga w Lubinie 
W Lubinie obradowało plenar­

ne posiedzenie ZP ZMS poświę­
cone działalności lubińskiej or­
ganizacji w świetle uchwał III 

• Zjazdu ZMS. W obradach ple­
num uczestniczył m. in. prze­
wodniczący ZW ZMS Zygmunt 
Kałamaga. 

Podczas plenum - w związku 
z powołaniem tow. Jana Budy­
cha na wiceprzewodniczącego 
ZP· ZMS do spraw organizacyj-

nych l na stanowisko szefa 
sztabu patronackiego - miano­
wano przewodniczącego ZP ZMS 
tow. Mieczysława Boguckiego, 
organizatorem Zarządu Central­
nego ZMS przy KGHM. 

Plenum powołało również na 

stahowisko wiceprzewodnicząc�­
go ZP ZMS do spraw organiza-
cyjnych Zenona Waścińskie-
go. R.N. 
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RZELICZĄ na hektary nłe 
ma złudzeń, wiesz, że ;nasz 
do czynienia z kolosem. Weź-. 

DARZE? 
nej, by wyprodukować cylindry. 
Sprawa była, jak to się mówi, 

,,gardłowa". Wiadomo: ek;;port, 
terminy... Nie ma czasu na ofi­
cjalne zamówienia, pisemka. Trze-
ba jechać i przywieżć. 

Jak to tow. Pobiedziński zrobił. 
pozostanie tajemnicą, Fakt, że po­
jechał... i rano wrócił z aparar urą 
Ze Złotego Stoku. 

granicę. Za granicę sprzedajemy 
także produkowane w FUM-ie 
wiertarki. Coraz to nowe, lepsze. 

' . 

Tradg�gjrig 

BAL P RASY 
w 6 salach LOK 6 lutego 

z udziałem 

Hz [ : ny Kun ickiej 
♦ 

Zap roszen ia 
:iabywać można od 25 bm. 

w l;,egnicy, Rynel( 50/52, od 
godz 15 do 18 

Informa.cje telefoniczne '• 41-46 

Tombo!a 

wtell(a wterta szczęfol.a. 

a 10 tor tów a szampan 
a b iżu ter ia 

łącznie . 

100 atrakcyjnych 
nagród 

3 x 3= 
♦ 3 ORKIESTRY 

♦ 3 COCTAIL BARY 

♦ 3 NIESPODZIANKI 

Kto wie ... 

tniesz „na . optykę" rówruez 
Przyjrzysz się produkcji - to sa­
mo. Jal,byś n ie  próbował, efe!,t 
okaże się zbieżnr. W1ę<! czy teraz 
mo:i:na tak o wszystkim bez usza­
nowania, bez należytego respe1c­
tu? Nawet wiedząc, że nie ma dzi­
siaj tej  odświ�l.nej gali i tej s<·e­
nerii ; przi:rnówień, o:-:la�ków, gra­
tulacji, uścisków dłoni... gJzles 
sprzed roku, kiedy to zato,lze wrt;­
czbno na własność sztandar prze­
�hodni ?  

Albo sprawa tak zwanego „ciąg­
nika towarowego", o którym wszy­
scy wieJ.z.ieli, że jest potrzeonv. 
niezbGdny. I byli bezradni wobec 
dylematu, skąd go wziąć? 

Towarzysz Pobiedzlńsk1, wiedział 
Pojecr.al do Poznania, interwcnio· 
wal gdzie trzeba, prosił kogo trze­
ba... i „wystukał". 

W 1970 roku fabryka ma wypro­
dukować 2600 ton gotowych cylin­
drów. Więc w tym roku rozpo­
c.zyna się tutaj - z myślą o tym 
,,skoku" - modernizację odlewni. 
Szkoli się także nowe kadry. (200 
uczniów uczęszcza do zasadnicze1 
przyzakładowej szkoły o' kierun­
kach odlewniczym, mechanicznym 
i m<>delarskim, a 24 do technilrnm 
'dla pracujących). Na nich tuttlj 
się stawia f liczy. Bo wysoko kwa­
l ifikowanych kadr jest w „Fumie" 
mało. Zwłaszcza w odlewni, gdzie. 
co tu ukrywać, poza nielicz:,ymi 
wyjątkami' ludzie przyjęli dziwną 
postawę: 

... MOŻE TA TAJEMNICZA DA!\IA TAKŻE BĘDZIE NA · BALU PRASY? 

Zaczęło się tak: 
Do Choclanowa przyjechałem o 

zmierzchu. Dyl zwyczajny dzień, 
jeden z tych, klóre się „licza" i 
,,decydują": naj1;ierw o miesięcz­
nym, potem o kwartalnym, wresz­
oie o rocznym pianie. O tej porz� 
we wszystkich fabrykach pracuje 
tak zwana „dn.ga zmian.il". Ta:� 
było i tutaj - w Fab;-yce Urząclzeó 
Mechanicznych. 

I 

N 
AJLEPTEJ w całoksztakle 
można zorientować się sle­
dzqc wska;':niki. WynoluJesz; 

co?, U e ?, kiedy? - i masz JUŻ jald 
taki obraz. Czy jest on naj:raf­
niej,szy? 

W lrnżdym razie w Fabryce U· 
rządzeń Mechanicznych trzeba za 
czynać na pewno inaczej. Od ga­
lerii z dyplomami. N ieważne czy 
macie ochotę na r.ią spojrzec, czv 
też nie. Galeria jest imp0nująca . 
Narzuci się sarna. Wierzcie. 

Jest historią fabryki i jest wi­
z.�•.tówką. Ale nie tylko ... 

Kiedyś potrzebny był tu agregat 
do produkcji cylindr6w papierni­
czych. Taka zautomatyzowana wiel­
ka maszyna, wykonująca szere� 
operacji, po których cylmder moż­
na wysiać „w świat". Złożono wiE,'C 
swego czasu odpowiednie zam0wie­
nle, za.padła kiedyś odnośna decy­
zja. Wszystko razem miało koszto­
wać 3,5 mln zł i trwać trzy l ata. 

.:. Za długo i za drogo - zdecy• 
dowano. 

Sprawę agregatu wzięli więc w 
swe ręce miejscc•wi konstrukt<•rzy. 
Między innymi Alfred Magiera, 
Witold Machoń, Mieczysław Ciaja. 
• - Technicy z i nżynierską wiedzl:! 

- mówią tu o nich. 
• - I co powiecie, redaktorze? -

PY.ta teraz wicedyrelf.tor FUM, inż. 
Stanisław Krupa, 

- Jak to, co? 
- Minęło sześ� miesięcy l. oto 

mamy agregat. Własny. 
- Za ile? - pytam. 
- Za 600 tys. złotych! 
Ten agregat poddano obecnie 

wst�nemu rozruchowi. 

n ' s EKRETARZ POP przy Fabry­
ce Urządzeń Mechanicznych. 
tow. Tadt'usz Pobir.dziński, 

martwi się śniegiem, który teraz, 
p'od wieczór, rozpadał się na do­
bre: 

• - A trzeba do Warszawy. Wie­
cie, zatwierdzić ważne parametry. 

·zresztą, o co się nie martwi? 
·Na przykład niedawno brakowa­

ło aparatury elelitryczr,�J, niezb�d· ' 

- Nasz sekretarz to potrafi za­
łatwiać! .,. chwalą go w „Fumie". 

- No dohrzc - myślę - ale czy 
Jest to a!Jy właściwy model prac:v 
sek1·ctarza, jeśli zmuszony on jest, 
jal, to ma. miejsce w FUM, w 
,.garc�lowych" sprawach wyr�czao 
wr:?.dze administracyjne fabry�i? 

Albo: 
- Czy o tej aparaturze elekfryct­

ue,i nie można było pomyślrć wcze­
śniej? 

III 

C HOCIANO\.VSKA Fabryka U­
r ·dzeń Mechanicznych ma -

" jaK Lo się mówi - kolosalna 
przyszłość. Już dzisiaj gros jej 
produkcji przeznaczamy na eks­
port. Na przykład w ubiegłym ro­
kei aż 500 ton gotowych cylmurów 
r,apierni<:-zych (z 600 ton o ogóle 
wypr<>duko•.•,,anych) sprzedaliśmy za 

- Tak robiłem i tak będę robił. 
Po co się JJczyć!? 

Czy wobec tego należy się dzi­
wić, że ostatnio „odlewnicy" z11,­
slynęli z seryjnej produkcji bra­
ków? Ze mają opinię najsłabszego 
wydziału w chocianowskim kolo­
sie? 

- No dobrze. 
przekonać ludzi z 
winni się uczyć? 
mi w dyrekcji. 

Ale sprńb•ijcle 
odlewni, że po• 

powiedziano 

I to jest najbardziej niepokojące 

IV 

U BIEGl..OROCZNE zmagania z 
planem FUM zakończyła peł· 
nym sukcesem, przekrac:z.ają,:: 

wskaźniki globalnego planu i pro­
dukcji eksportowej. Wypadałoby 

Krvslvnu Frunu;z 
-----------------

więc o· ·fabryce pisać pochlebne pe­
any. 

Jeśli wię<! tu i ówdzie pozwo­
liłem sobie na akcenty zdziwienia, 
to dlatego, że 764-osobową załoge 
stać na pewno na to - dala nam 
zresztą aż nadto dowodów - aby 
niektóre sprawy poc\dać krytyce. 

Nie sposób przecież godzić� · się 
np. z faktem, że jeden z pracow­
ników „Fumu", którego dyrekcja 
obiecała swego czasu „ozłocić" za 
wprowadzenie cennego wruoskt1 
racjonalizatorskiego, do dzisiaj cze-
ka daremnie na wypłacenie choć­
by skromnego honorarium. I to 
tylko dlatego, ie komórka wyna­
lazczości nie respektuje polex:eń ... 
dyrekcj i. 

ROMUALD NADER 

J 
AK BYŁO do przewidzenia 
- artykuł pt. ,,Fatalny czyn 
dobroci" (,, Wiadomości nume1 

42;394) wywołał kontrowersyjne o­
pinie. Dyskutantów, którzy w tej 
sprawie do nas nupisall możną po­
dzielić na trzy grupy. Pierwsza -
to obrońcy nauczyciela alkoholika, 

Dziś sprawa nauczyciela z. je<Jt 
już załatwiona a raczej on sam 
sprawę swą załatwił, bo przycho­
dził do szkoły nadal pijany mimo, 
że komisja przy Ministerstwie O­
światy dała mu jeszcze jedną szan­
sę poprawy. Z. został ponownie 
zawieszony w czynnośmach I tym 

Ob. S. Cz. z Poznania pisze m. 
in., że - wspolpracując z wyd21ia­
łam i oświaty a więc z nauczycie­
lami - zna blaski i cienie tego 
zaszczytnego zawodu I wobec tego 
stawia następujące pytania: 

,,Czy władze szkolne zostawia­
jąc ob. z. na stanowisku nauczy-

'' 
o którym mówiliśmy w cytowanym 
artykule. O naszych sojusznikac·l 
w tej sprawie nie będziemy wieie 
mówić. Jest ich olbrzymia więlt­
szość i razem z nami ubolewaj1:1 

razem stracił już wszP.lkie szanse 
na pozostanie w zawodzie nauczy­
cielskim. 

nad tym, -że ministerialne komisje 
w 

ROCMY jednak do rozmów 
stanowiące ostatnią instancję w o• � czytelni�ami. Mamy bowiem 
cenie kwalifikacji moralnych na- . Jeszcze Jeden hst, zresztą 
uczyciela - wydają swe werdykty bardzo rzeczowy, którego autor 
przy biurkach zamiast z bliska (po·dpisujący się pełnym nazwi­
przyjrzeć się problemom często sktem) wyraża j eszcze Inny pogląd 
skomplikowanym I bolesnym a pod- na tę spriJW� _ naszym zdaniem 
legając�?l ich O{)ini� �P,day� 

ciel a wykorzystały wszystkie 
możHwości, aby przywrócić go 
społeczeństwu i wyleczyć z nało-
gu? Czy zostawiając człowieka, 

bądź co bądź, swojemu losowi 
zastanowiły się nad tym, że ma 
on na utrzymaniu dzieci nielet­
nie i t.om:-? Czy pozostawiając 
go przez rok w zawieszeniu od­
powiednie czynniki postarały si,; 
o skierowanie go na przymusowe 
leczenie odwykowe? Co w spra­
wie leczenia nauczyciela zrobił 
Wydział Oświaty, Zwią�ek Na-

uezyclelstwa Polskiego, podst,a­
wowa orfanizacja partyjna?" 

Tu wypada wyjaśnić, fe Wy­
dział Oświaty podejmował swego 
czasu odpowiednie kroki, aby skie­
rować ob. Z. na leczenie do za­
kładu zamkniętego, lecz on sam 
potrafił się jakoś obronić przed 
,,zagrażającym mu" ratunkiem. Za­
nim doszło do najbardziej dra­
stycznych wydarzeń na terenie 
szkoły, władze oświatowe niezli­
czoną Ilość razy uciekały się do 
perswazji - ale jąk widać to nie 
pomogło. Zresztą w wypadkach 
dość zaawansowanego pijaństwa 
rozmowy umoralniaj ące · rzadko 
przynoszą skutek. 

Właśnie cała tragedia, ,całe nie­
szczęście • tkwi w tym, że · ludzle 
zoyt dużo pijący nie słuchają żad­
nych perswazji i piją coraz więcej. 
Kiedy powinni się lec;zyć to nie 
chcą, a kiedy wreszcie chcą siQ 
leczyć to już jest za póżno. Wy­
wodów na temat przyczyn alkoho� 
lizmu nie możemy tu podej,mować, 
bo, po pierwsze, jest to temat bar­
dzo rozległy, po drugie - autory­
ta tywnie mogą mówić o tym lek.a­
rze. 

Najbardziej jednak zdumiewa 
twierdzenie auiÓra listu, że: po­
zostawienie nauczyeiela własne­
m u  losowi moiaa porównać do 
sytuacji człowieka, który jest cho 
ry na gruźlicę otrzymuje cią-

gie zwolnienia lekarskie jako nie­
zdolny do pracy 'larobkoweJ, ale 
my oie czynimy oic w tym kie­
runku, aby go wyleczyć. Nie a­
plikujemy mu ll'karstw, nie wy­
syłamy na leczenie sanatoryjne. 
Zrozumiale jest, że taki czło­
wiek . nigdy nie będzie wyleczo-
ny·•. 
Rożnica między chorym na gruź­

l icę a chorym na alkoholizm jest 
Lak duża, że jakiekolwiek porów­
nani,:i wydają się nie na miej­
scu. Ale skoro nasz czytelnik wy_-

suwa właśnie taką porównawcZA 
tezę zmuszeni jesteśmy ustosunko­
wać się do n{ej. Pierwsza rzecz 
i chyba niebagatelna to reakcja 
społeczna. Niepodobna oczekiwać 
od Judzi, żeby alkoholik budził w 
nich identyczne uczucia jak czło• 
wiek dotknięty grużllcą. N ie moż­
na wymagać, abyśmy traktowali 
na równi chorego oraz człowieka, 
który jest ofiarą nałogu. 

Poza tym człowiek, którego ml• 
mo jego woli zaatakowała choro• 
ba, robi z reguły wszystko co w 
jego mocy, aby skorzystać z moż­
liwości wyleczenia się, jakie stwo­
rzyło mu państwo. Alkoholik na­
tomiast gotów unicestwić każdego, 
kto p1 oponuje mu leclenie. Do 
przychodni przeciwalkoholowych 
trzeba doprowadzać pr�cjentów 
przez milicję. Rodzi na, k tóra sta­
ra c;ię. aby skierować al koholi­
ka do zakładu zamkńiętego - ży• 
je w ustawicznej obawie, że jak 
pacjent zorientuje się, iż go che� 
leczyć, to obrażony chwyci nóż 
albo młotek. 

D 
ALEJ ob. S. Cz. pisze: ,,U­
derzmy się w piersi i poddaj­
my samokrytyre postępowa-

nie poszczególnych j!'dnostek, któ­
re były dobre dla tego nauczycie.la 
przez szereg lat. szkodząc swą fał­
szywą dobrocią jemu oraz całemu 
społeczeństwu". 

Ale w czyje piersi należałoby 
uderz:Vć w związku ze sprawą ob. 
Z. ? Naszym zdaniem miejscowe 
władze zrobiły wszystko. co nale­
żało, aby w odpowiednim czasie 
ostrzec nauczyciela Z. przed na­
stępstwami pijaństwa. Nie pomo­
gło. Zresztą zwolnienie go z zawo­
du nauczyciela nie jest równo• 
znaczne z przekreśleniem jego 
szans życiowych. Może pożytecznie 
pracować w innym zawodzie, je­
śli tylko zdoła wyzbyć stę nałogu. 
Niewątpl iwie fata lną dobroć oka• 
zala mu komisja ministerialna po­
zostawiając go w szkol nictwie w 
ubiegłym roku i o tym właśnie 
pisaliśmy. 

Ponadto ob. S. Cz. pisze o ko­
nieczności rozwijania działalności 
profilaktycznej w walce z alkoho­
lizmem. Uwag� są jak najbardziej 
słuszne. ale to już i nna sprawa 
więc powrócimy do niej i�nym 
razem. 

KRYSTYNA FRANUSZ 
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elac1onuJe 
IEDAWNO \V gmachil N Prezydium Miejskiej Ra-

, 
dy Narodowej odby�o 

61„ wsp,ólne plenarne poste• 
d:r.cnle miejs'klego i powiato­
wego Komitetu Frontu Jed­
ności Naro.du, na ktdrym do-

l 

konV!O oceny realizacji pro­
gramu obchodów XX-iecfa 
PRL w roku ubiegłym. . 

Uwzględniono wykonanie pia. 
:iu ...- zakresie pr'ac społecz­
ńrch. Refer!t na ten temat 
wygłosił prtewo1lnlczą,cy Pre­
'Zvdium Miejskiej Rad� Naro-­

cfowcj tow. Antoni Trembu-
111,k. 

ó
. 

Wręczono szereg dyplom w 
1 wyróżnień. Między Innymi: 
załogom PKP, Zakładu -Ener­
gt•tycznego, załodze Huty Mle­
dil, MZBl\1-u, Fabryki Prz7 
wodów Na\voJowych, a takzc 
\"ielu działaczom F'ronto J<'d­
nllścl Narodu l komitetów blo­
kowych oraż d1laiaczóm wl<".f­
skim. któ·rym wręczo?O od­
znaki 1000-lecia. Ponadt.o do_:­
konano zmian personalnych w 
składach mi-ejsklegó i powla-' 

towego komi!.eto FJN. . 
Prze,vodnic.zącym miejskiego 

'komitetu został wytirany d:v­
r<'k tor M7,HM w U�gnicy, ob. 
Zn,;munt StHlmlerskl . .lego 1.a­
sh;praml są - tow. Józef �o­
wak - sekrel-arz KP PZPR 

óraz przewodniczący KM 

Sfronnictwl\ Ócmokratycznego 
Shinlslaw Jan11•1>1.. 'Nowym se-; 
kretar,zem natomiast jest dy­
rektor Technikom _ Ekonomfoz.­
nf'go c�s. tow. •Stanisław Ki­
jrk. 

w Powiatowym Komitecie 
FJN funkcję przewodniczące­
go sprawuje Int. Janusz Ole­
\\ iński, zaś Jego zastępcą jest 
•wkretarz Kl' PZPR low. mgr 
F.dward Gołąb, natomiast o­
bowiązki sekretarza pe:ni mgr 
Edward Chn,icł, ' * 

Niedawno odbyło się posle-
di.f•nle Miejskiego Itomitetu 
l"JN, -IHóry w zmlentonrtu 
śkłallzle ustalił f)lafl pracy na 
okres naJhllhtyt'h ilw6ch .mie­
«ięey. PodilllW@Wyffl Utllfikrt\ 
j<'.sl r�or•nfiiza�Ja lunnl!iJi ob• 
woanWYi!h ł UztJpNnl�nł@ skłil­
du tvłlhi@ Jl\k rńwnłd Pfżf' 
gotowiUtłe zebraA t utlzhdcffl 
�yborł!fi\ł. 

DYBYM zapytała, czy mażli-G wa jest sytuacj a ,  abyśmy by­
l i  zmuszeni do płacenia za 

niewykonane usługi, albo za to­
war, k tórego nam nie wręcz.ono . -
niewątpliwie wszyscy odpowiedzie­
liby, że to absurd i że na podo�­
ne transakcje nikt by się nie 
zg"odzil. 

ale w zasadzie mieliby ra{'ję, . 
t lko w zasadzie, bo niestety, y . . . 
żnamy taką si),'tuację i - uwaz.aJąc 
}ą właśnie za absurdalną -;- po­
-śtanowillśmy o nieJ naplsac. 

w 1.egn-lcy Jest już eoraz w1�­
cej aomów miesikalnycb 'ogrzewa­
nych centralnie. Rtecz ogromnie 
wygodna i ląg>niczanie rr:i-a:-z� o 
tym, ,a11,y �tac lokat\)tarn1 mies� .. 
kań posiadająi::ych c.o. Ale me 
wszyscy do owe.go c.o. -wzdycl'$ją. 
Są bowiem taay, którzy t.wier�ą. 
że wolą swoje stare poczciwe pie­
ce ruz legnickie kaluryfery, za 
Które ·trzeba płacić dość duto -
i permanentnie marznąć. 

Oozi}'w,iśoie wygląda to na ·.ab­
surd i -wydawać by s-ię mogło. że 
jeśl1 kotłownia nie przesyła do 
domów otlpowledniej porcji ciepła, 
to ldRatorzy nie mają obowiązku 
płacić za ogrzewanie. Tak samo 
jak by nie potrzebowal i  re.gul,1wać 
ra:chuńRu za cały obiaa w res!au­
racji, j.eśli otrzymaliby tylko zupę. 
Tak by się mogto wydawać. ale 
umowy zawierane z użytkowni­
kami c.o. oparte są na innych, niż 
powszechnie znane zasadach. 

Np. w nowych blokach w Hyn­
ku I prży ·ul. Srodkowej ludzi e ocl 
dluższe&o czasu marzną, bo tem­
"''eratur; w wielu mies1kai1iad1 jJ 

C I • >' nie przekracza 1 4  st. .' c1oc1a � 
tegoroc:z.na zima przypomina raczeJ 
wiosnę. W okresie świąt przez k i_l­
ka dni kaloryfery były zupełnie 
zimne. 

W . b'udynRaćh administrowanych 
przez Fabryltę Przewodów Nawo­
j owych rzecz ma się podobnie. Pa­
lenie fózpoczęlo dopiero w poło­
wie l istopada, a ooecnie �to;;owa­
na metoda ogrzewania j<>st po 
prostu dc>nerwuJątą igraszką. W 
mieszkaniach j est zimno, a w ko­
Uowni albo nie ma palacz.a, a lbo 
nie ma węgla .  Niekt(,rży z loka� 
torów przenieśli się na zime do 
kuchni; którą ogrzewają „pry wat­
flyrt'lu węglem, inni :inów wlacza­
ją ple<:yki elektryczne i plac•1 za 
prąd tathunlti sięgające kilkuset 
tiótyth. 

Skargi l1żyt){1>wliikńw e.o. w róż­
riyćb biokach są · Więc eoraz licz­
niejsze i głośniejsze, no oo każdy 
wreszcie ma prawo domagać sie, 

aby dostarczano mu owo .,cl(->l)el­
ko", za które solidnie płaci. Sp_r1,1-
wa jednak nie jest tak prosta, J_ak 
by się zdawało - o czym powie­
dział mi zresztą administrator do-
mu z kalory ferami: . . "' - Dostajemy odpowi�n� .. rz�= 
dział opału do kotłowni I � t rz) 
mujemy palacza. Koszt paliw? 
wynagrodzenie pala�za �leJ 1�1y 
tniędzy lokatorów. Zdarza . się me.­

raz, że opal wyczerp-le s_1� szyb­
ciej, niż to powinno _:1a�tąi:1ć, alb� 
palacz zachoruje, alon W Rotln'""."ni 
coś nawali, albo w niektórych m1e;: 
szltańiach jest za mało _ _ ,,że?er�I� 
1 wtedy lókatorotn jest·_znmno. A

.'
e 

my na to nic nie, n,ozemy pora� 
dziu. A· pta-cić trzeba. 

DYBYSMY t,ką , zafa� re-G g1c.1lowania rach1m!�ów prte­
nieśli do restauracji,  to oka­

załoby s1ę, że mu�imy .,,blllić'' za 
wydane do kuchni pred-ukty 

• 
! za 

utrzymanie kucharza, a uma?t� 
!';to-żerny w,aale n1e dostać . . F'ow1:­
d2'iia:no by nam n-a jl)rzykład. ie 

zapasy w kuchni się wyczer0aly. 
a kueharz poszedł n·a urlo� . . , Nil� 
szą państw@ trochę pocierpi��- dzLs 
obiadku nie bQdzie, al€ plac,c I rze­
ba. Państwo rozumi·e'ją · ... umowa 
obowiązuje". . 

Dziwne zasady, ha ·.któryr:h opie-_ 
ra siG regulowanie raahul'lkóW za 
c.o. stwarzają oczywi�ie pole do 

Wszystkie komisje Miejskiej Ra­
dy Narodowej intensywnie przy­
gotowują się do se$ji zwołanej na 
dzień 27 stycznia Przedmiotem ob· 

• rad będą wyniki działalności Prez . • 
MRN i Jego organów w dzied1..inie 
zaspokajania potrzeb miesz!rnó­
ców miasta. Temat jest interesu­
jący i ba rdzo rozległy, poni_eważ . w 
zasa<lzie obejmuje wszystkie cl;,:1e­
dziny życia społecznego 1 gosp0da:­
czeo:10 - pocz.ąwszy od buclowm-

·,ctw�, skoóczywi:::zy na handlu . i usługach oraz· zała twianiu indywi­
dualńych spraw obywateli. 

W szrzegółowo opracowanych 
materiałach sprawozdawczych r.l­
warte jest podst.ifnówanle dz1:1lal­
n oś<'i prowadzonej w iatach l D61 -
1964, tj. w okresie zbliiajE1cej si� 
do ltońca kadencj i M iejskiej ' Rady 
Narodowej. 

Drugim tematem dysku!!ji bę­
dzie ocena realizacji ut'hwał pod-

:: ---➔-Ćiytelnicy piszą 
W łrosce 

. o młoaoci anych pa laczy 
„Zauważyllsmy, te wt<'lle dzieci 

w wieku szkolnym pali papierosy, 
Wszyscy dorośll zdają soble sprawę, 
ze j-?St to ogromnie szkcdliwe dla 
ct1.,!ec-iP,oeg0 organizmu .I starają sję 
w r<"żny <,posób zapobiegać temu. 
Nles'ety, tłumaczenia I perswazje 
na.i e,:c;ś•c1eJ pozostają bez skutRu. 
tiwa,amy, tEI najbardziej s!mtecz­
ną metodą zapoblegawGZ<1 byłoby 
•rnterpożllwi�1le dzlec�om kupna 
papiero,;0\V W klosltach i sklepach. 
w tej sprawie z.wracallśmy się kll­
lr n \<rotnlc • d" sprzedawczyni pobu­
c;k:egu kiosku z prośbq bj nie 
sprzedawała r;apleroośw dżi!.ecfo�. 
Prośra ńa�za nje pomogła. D�ecl 
na<lai lcupują p;ipiero!!Y, 

w zwh1zku z tym my matki ser­
dnc•mie pr-0simy o interwencję w 
sprawie kntc_gorycznego zakazu 
Ppnrdawanla dzieciom i rn!Gdz!eży 
rapi-&rosów a równ)eż alkoholu I 
piwa. 

Wanda Cieślak, Franciszka Mo­
sJ..·.1,-.,1 Haiinri Niedziałek, Borawsk'I, 
Genowe/a Srnfrańska, Genowef,z 
MiC'n11's1,,z, K, ustyna Mroczek, Ja­
,tiia M llziestu 1,. 

{{ma tnie handel 
na ulicach 

Szkoda, le Mo przestała Intere­
sować się handlem ulicznym, O• 
hecnie handlarze atoJą, DA dworcu 

V///./////.//.///hq//./h 

SPROSTOWANIE 

\V n-rźe 2 „w:adómosci'' w 
Wywiadzie tamleszczonyro_ na 
stronie 3 pt.: . .  Program rozwoju 
ziemi • legnickiej'' wkradł sii) 
przyltry błąd drukarski. Zamiast : 
,,przyrost zasobów slly roborzej, 
wynoszą.cy około 500 osól>", win­
no być: ;.Przyrost Za!''lbów siły 
roboczej wynoszący około 750b 
osób". 

Przepraszamy, 

-

2 WIADOMOŚCI 
Nr 4 (40�) 

PKP I autobusowym albo jadą Dawniej MO zapobiegała temu na• 
kladając na sprytnych handlarzy 
mandaty I wtedy ceny były znacz• 
nie illhze, takle jalt ustalił W·ydział 
Handlu. Obecnie znów ceny dyktują 
handlarze. 

tramwajem na przystanek w Pieka• 
rach I tam kupują jajka i drób po 
niskich cenach. Z zaku pionym to• 
warem biegną na rynek i sprzedają 
go znacznie drożej. Np. kupują ka• 
czki lub kury po 50 zł, a na rynku 
biorą po 80 zł lub więceJ. Jajka Ru• 
puJą za 2,10 a sprzeda�ą po 2,50 zł. 
Rolnicy widząc takle ceny też każą 
sobie pla,clć coraz więcej, 

Prosimy aby milicja znów się tym 
zainteresówala I zlikwidowała han• 
del na ulicach poza rynkiem. 

KAZIMJERZ MA.CIEWSKI 

Naprawione obuwie 
czeka 

w punktach usługowych 
SP-NI INWALIDÓW „WSPÓLNY WYSIŁEK'" 

W LEGNICY 

• 
Obuwie oddane do  dnia 31 grudnia 1964 r., należy • 

odebta6 i �unktów usługowych do dnia 15 lutegCJ i965 r. 

Po tym termtnle 
2ostanle sprzedane, 
usługi. 

naprawione a nie odcbtatie obuwie 
celem pokrycia kosztów wykonanej 
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ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIEJ 
w L e g ń l c y 

poszukuje pracowników� 
1. Na sfanowisio .kl.erownlka Obwodu Terenów Z!elo„ Hych - wymagane co najmmeJ średnie wyks7.tałcen1e ngrod,nicze i kilkuletnia praktyka. Wynagrodzenie wg taryfikatora Ministerstwa Gospodarki Komunalnej. 
2. 'technika ·ogrodniczego ż co najmniej 2-letnlą prak­tyką ogrQdniczą. na stano wisko kierownika Zakładu Ogrod­niczego. Wynagrodzenie wg faryfika(ora UZI\ 
S. Kwalifikowanego rzemieślnika do robót nagrobko­wych z teri-a.sy. Wynagrodzenie w zależności od kwall• tlkacji wg· g·rupy I taryfikatora UZP, 

K-344'8K 

nadużyć. Stanowią ?nak_om!t_ą gl'r­
bę, na której rozw1Ja się n�edt:>� . 

·t i l ekceważen,ie oboWiąJ.koW s wo 
przez administrację domow. 

ć . że z góry można przewidz1e , 
odezwą się tu glosy administrato­

• . Mamy teraz opal w gorszym row . ,, . k() l!y ' "  gatunku i n ieprzystosowane 
- Zgoda proszę panów. �IP 

przeci�ż do waszych obowiąz_kow 
należy przystosowanie kotlówn1 do 
posiadanego opalu, do was nale�y 
wczesne sprawdzeil'ie, _czy porcie 
ćiep!a dostarczane do dom0w "!y­
twarzają odpowiednią temperature. 

YDAJE się że c�as naj,wyż-
wszy podać do wiadomośd_ u­

tytkown"ik:ow cl.o., jal�a ,ńrni� 
n'lalna temperatura powinna óyc 
w ich domach. I wydaje się . . ie 
czas najwyższy, . aby wszyscy uzyt­
kownicy c.o. korzystali pr_z_yn'aj­
mi;iiej z prawa ni�io�a_cema za 
usługi w wypadku, Jesll ich nie 
otrzymują. . 

Nasze wnioski dedykuJem!Y . ki_:­
rnwnict,wu MZBM i innYrP adm1� 
nistracjom domć>w z kalory [erami. 
Gtrzymańe wyja�niel'lla . V'f. _ t_�J 
sprawie zamierzamy zam1eśc1c . na 
łamach „Wiadomości",  aby _uzyt­
kownicy c.o•. wie<':lżieli wre;:zc1"E, za 
co płacą i dlaczego płacą, jeśli im 
zirtrno. 

K. FRANU�Z 

jętych przez M RN w ciągu cztero­
letniej pracy. Zarówno rezultat)'. 
działalności Miejskiej Racly, jak 1 
przebieg obrad wiążących siP, :t ty­
m i  problemami niewątpliwie za­
int-eresują wszystkich legniczan. 

N apiszemy więc o tym obszer­
meJ JUZ w następnym numerze 
,, Wiadomości". 

El'ka 

Gen ne nagrody --------
Rozstrzygnięcie 

konkursu 
, . 

czgstosc1 
Jak już lnformowali!lmy Prezy­

dium PRN zorganizowało na tere­
nie powfatu doroczny konkurs czy• 
stości . 

; Niedawno odbyło , się pod15umo­
wanie wynikow tego konkursu. 

� 
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W ramach obchodów 2�-tej 
• 1 la miasta t:o�zn1cy wyzwo en . w zorganizowana zo5lante 

Le nickim Domu Kultury w 
dnfach od 11 do 23 luteg'? l�• 
vn legnicka dekada pie _n j 
muz}'łd i tańca. W tej au!!z lmpre7ie prezentującej n 
ilorobek liuituralnY wezmą 
udział wszystkie tutejszd ze• 
społy amatorsk(e - estra o;:e, 
teatrzyki poezJ1, cbćr_y, 

g
r
ur1:;. taneczne. Dekadę zamaur 

je  wystęl:> legnickiej orkiestry 
�ymfonicznej, 

DtA BIBLlÓFILOW 

W najbliższych tygodn_iach 
ukaże się II tom „Szk1có� 
Legnickich" poświęcon�cb . hi­
storii dolnoś_ląskiej m_1ed�1 . ! 
f•,ubinowi, który _właśnte . z1,, , kl iniedii zrobił „karierę : 
Wydawcą tej cennej pozycJ1 
monograficznej jest Legnickie 
Towarzystwo Przyjaciół Nauk. 

UCZYMY SIĘ TAŃ CZYC 

2, stycznia rozpoczn ie  się 
zorganizowany przez LDK kur� 
tańca towarzyskiego. Zg!'-!s.:en 
jest już bardzo � l_lżo. _w1allo­
rilo _ . umiejętnosc tanc-a to 
wa::iny atrybut w życ iu .  tow�­
rzyski,m, . Na zakonczenie 
pierwszego kursu tj. w marcu 
odbędzie się turniej t�neczn);', 
w którym weznlą udział naJ-, 
lepiej taiiczące pary z �Y rorla­
wia Jelenie,! GM}' no I chyba 
legtl lckie. Kierownictwo . �DK 
czyni zabiegi, a.hy uczestmr,zy­
ły w turni'eju pary taneczne z 
NRD. s 

§ SF!MJJ'llARIUM 

§ DZIAŁACZY KULTURALNYCH 

S Na dzień 24 stycznia LDK 
..,"" zwołało jednodniowe semina• S rium poświęcone ocenie arna• 
� torskiego ruchu artystycznego. 
� Do udziału w seminarium za• 
� proszono kierowników placó-
� wek kulturalnych oraz osoby 
� prowadzące zespoły amator• 
� skre. \V czasie spotkania za-
� prezentowany będzie . te�t�zyk 
� poezji „Metafora·• 1stn1eJący 
� przy Tech nikum Elektro-encr-
� gPtycznym. Ponadto w progra• 
� mlo - otw&rta próba t eatru 

§ 
poezji LDlt. 

XX-LECIA ·§ OBCHODY 
:S Komitet organizacyjny przy-S gotował już szc:rególowe pla ny  
� obchodów 20 rocznicy wyzwo• 
� lenia z1eml !Pgn ickiej. Prógram 
� obejmuje uroczystości p�2ew�-
� d2iane w Jutyru I w maJu tJ. 
� w okresie Dni I.egnjcy, których 
� tegoro�ny pTr,ebieg _będzie 
� nawiązaniem do jubileuszu 
� Dolncg.(i Sląska wyzwolonego i właśnie w maju. 
,� Zapoczątkowaniem uroczy-i st:ości w lutym będzie cap• 
,� sttzyk w dhiu 10  lutego. U ro-i czysta akademia jubilPuszowa 
,� z udziałem wla(tz wojewódz• 

� 
kkb odbędzie się 20 lutego, 

NARADA SOŁTYSOW 

Niedawno w Prczyd1un. 
PRN odbyła się nara�a . z no­
wo wybranymi w . powiecie _leg. 
nickim sołtysarnt. . Omów1011'! 
najważniejsze zadama �otyczą• 
ce  organi!Zacji produkcji rolnej, 
czvnów społecznych oraz ob?­
wiązkowych do�t:i:w . dla pan­
si: i..-a, jak równ1ez mkz.sa na. 
leżności podatkowych

'. 

GROMADZKIE KOMISJE 
POJEDNAWCZE 

Jak nas poinform?wal P!LC• 
wodniczący Prezydrnm PRN 
tow. inż. JOZEF Hl<:TMA�SK.J 
w najbliższym czasie ziis_taną 
powołani: społeczne komisje 
pojPdnawcze przy _ gromadach 
w Ulesiu i Legntckun _P_�lu. 

Zadaniem tych kom1sJ1 hę• 
dzie, na wzór sąd?W robot�1i0 

czych, pojednywante zwaśnio. 
nych stron. 

Komisje tego typu powołane 
uprzednio w województwie 
lubrlsl<im zdały w pełni  egza• 
min. 

Miejskie Zrzeszełlie Prawni• 
kóVI zadeklarowało już swoją 
pomoc i w wyp'.1dk� powodze­
nia a krji planuJe się powoła• 
!lie takich komisji w pozosta, 
Jyrb gromartzkich radach na 
t_!,renie powiatu. 

Z PRACY ZMW 

w zwiazku ze zbliżającą się 
kampanią wyborczą do Rad 
Narortowych Zarząd Powiato­
wy ZMW w Legnicy prowadzi 
a kcje sprawozd·awe�o • wy, 
borczą. , 

Podstawowym zadaniem jest 
w prowadzenie do ll:ażdej gro• 
madzkiej rady • naroll.owel 
pnynajmnie.l jednego radnego 
człn•1ka ZM\V. .. 

C elem akcji jest rćwnlet 
propattowanie urhwal rv Zjaz• 
du PZPR i rv Kongresu ZSL, 

* 
Zarzą,d Powiatowy Związku 

Młodzieży Wiejskiej orgaoizu, 
j e  w dniu 22 stycznia br. pre• 
zydium poświęcone prohlemowl 
p�ze�tenczośd wśród młodzieży 
wiejskie.I. 

w prezydium tym wezmą 
udział pr�edstawiciele Zarz,1du 
Wo.iew6clzkiego ?MW, c,ra.1 
K omendy Wojewódzkiej MO 
jok r<'iwnirż przedstawiciele 
Jco,-.-.ltrtów powiatowych PZPR 
l ZSL, 

HARCERZE 
NA ZIMOWISKACH 

Sekretarz Prezydium PRN 
P?informował nas, że stara­
niem Komendy Hufca ZHP, 
przy czynnej pomocy powiato• 
WP.i i m iej•kiei Rady Przyj�­
ciól Harcł'rstwa,  harcerze 
IT' iasta i powiatu wyjechali w 
okresie ferii światecznych na 
zi.....,owi�ko clą Jarkowic. 

PonarltQ ol<ąło 4fl h11rcerzy 
z miasta r taka sama ilo�-t 'll 
terenu powiatu była na zimo• 
wisku w Polanicy. 

Woka Za najlepie.j utrzymaną groma­
dę komisja uznała Legnickie Pole., 
której to gromadzie przyznano w 
nagrodę teiewizor marki „Koral". 

� 
Efka 
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Najczy�ciej utrzymaną wsią oka­
zała się wieś Jeziorany na terenie 
GRN t,llesie, 

Najlepiej prowadzonym i utrzy­
manym PGR-em jest prowadzone 
przez nowego kierownika ob. Rep­
sa goc;podarstwo w Kunirach. 

Na wyróżnienie zasłuży! również 
Osrodek Zdrowia w Wądrożu Wiel­
kim. 

Największymi osiągnięciami w 
:zakresie dbałości o swoją szkol_ę 
może pos.:czycić się komitet ro­
dzicielski szkoły w Gólance. 

Wyróżniające się placówki otrfy• 
mały w nagrodę odbiorniki radió­
we dla swoich świetlic. 

woka. 

W _hołdz ie 
. of iarom h il luyzmu 

N a  ścianie krematorium znajdu­
jącego się na cmentarzu mieJskim 
w Legnicy zostanie umieszczona 
tablica pamiątkowa, której odslo-
1lięcie nastąpi 14 lutego. Uroczy. 
stość ta nieprzypadkowo odbedzie 
się w okresie obchodów X X-lecia 
Legnicy. Bowiem w . tym wlaśńie 
czasie pragniemy o•ldać hołd ofia­
rom hitleryzmu, Jeńcom b. obozu 
w Gross-Rosen spalonym w ple­
cach krematoryjnych Legnicy. 

Niewątpliwie w uroczystości tej 
legniczanie zecbrą wziąć gre�ial­
ny odział, dlatęgo też o szczeg6ła11h 
związanych z aktem odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej napiszemy w 
jednym z najbli:J;szych numerów 
,, Wiadomości". 

Efka 

Dla smalioszy 

� 

� 

I 
� 
� 

� i � w UBiEGLĄ niedzielę w re-i stauracjt „Piast" cdby! ste 
� pokaz t degustacja wyrobóu! 
� ;;armażefyjny„h t cukierniczych Wł/• 
� r1rodukowat1l,ic1i przez 9 placówek 
� podległych Legnickim Zakład.om 
� Gastronomtcznym. K0misja_ w skl1id. 
� której wchąd.zilt naJlepst fachowcy 
S ;r Zakładów Gastronomicznych. w S .C.ole.�lawcu, Walbrzvchu, fHodzku I 
� 1 Wojewói:!zktego Pfzechięb'orstwll 
� Przemysłu Gastronomłcznego we 
� Wroclawtu bardzo skrupulatnie § 2ba-aala jakość t walory smakowe 
� oraz esletykę wykonania poszcze­
S Qólnych dań garmat,eryfnych I cu• 
s kter'niczych. Nie była to le.twa ro­
.. � bota. Dzies-lątkt smakowi�i,ch. salll• 
� tek, pasztetów, kanapel(., drobtu 
� -,;rzyrzqdzon.ego w różne,1 postaci 

oraz ciastek f tortów - w �umie 
1 .600 wµrobow C/Q rmażeryjnyC'h I 20 
rodzojóu; ciastek - po1.'.Jano oce· 
r.ie. P1erwsze miejsce przyznano 
restauracji „Odra", a drugie mie)· 
sce zajęta załoga restauracji „Popu· 
:arna". Renomowany „Pi.ast" żająl 
dopiero :i miejsce. 

Komisja wyróżniła pracoumtkólD 
•1 ytwórn, ciast za asortym1nt I wu 
soką Jakość wyrobów. 

W czasfe wystawy Instruktor 
kuchmistrz oraz garmażerki z po­
szezegól nych restaurac}t udzielali 
fach.owyrh porad z zakresu szt!i"d 
leu! t na rnej. 

Wy.�tatLę zw1ec1z1lo około 2.0M 
os5b t ponad SO proc. wyrobó� 
sprzedano na miejscu. Gr, 

�'-'-''''''�'-'''''''''''�"�''��,,,��,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,� 

Legniczanki i kozaczki 
Spółdzielnia Usług Szewskich · nione kozaczki w ptmkcie usł11go­

wym spółdzielni przy ul. Mar­
chie.wskiego. Okazało ' siE: jednak, 
że punkt ten żadnych zamówień 
nie przyjmuje. J�dyną podechą by­
ła wiadomosć, że usługi takie wy­
konuję punkt przy ul. Swierc1.ew­
skieg6. Legniczanki udały się t am natychmiast, sztzęśl1wie złożyły za-

nie było obcasow, a kiedy na­
deszły wreszcie obcasy, okazało 
się, że są za cienkie, a grubszyćh 
uie można dostać. 

zamieściła w listopadowym nu_me• 
rze „Wiadomości" ogłoszehie, 1 kto­
re infonnowalo klientów, że: ,,Za· 
kład zmechanizowanej naprawy rr 
buwia w Legnicy przy ul. Swier­
czewskiego 10Vl03 i ul. Marchlew­
skiego 40, uruchomił nową forrne 
usług, tj . wykonywanie miarowego 
obuwia damskiego na. indywit1ual· 
ne zamńwlenie klienta. Sp�jal­
ność: baleriny i kozaczki ." 

Pobiegły więc uradowane tegnf­
czankl szybko obstalować uoraiz-: 

mówienia i 'Cierpliwie ezekaly na 
urze<:zywistnienie marzeń, Ale 
s,;,;częście trwało krótko. 

Gd.Y • wvkonano rYSunki botków 

Rozczarowane legniczanki zmu· 
szone były wycofać swoje zamó­
wienia, a kozaczki pozostały W dalszym ciągu w sferze marzeń. 

Wypada przypomnieć spółdzielni 
usług szewskich w imienlu wszy• 
stkich zawiedzionych pań, że �� 
trzeby klientek są w da]szym "1!\1 
ri:u niezaspokojone! _ 



Życie ui hotel"u (IVf - --

Lesław Miller 

• 

K TÓREGO$ ,popołudnia ktoo się goopoda w Raciborowicach. 
przekręcił galikę telewiwra, Tam oodziennie węckują i topią 
oo właśnie zapowtiaidał się swoje ZJa:robki. Pija,c,kie wybryki 

kolejny oocinek filmu z serii od,bywają się także w poszcze­
„Bonanza". Minęło pięć, potem góLnych polrojach hotelu. Przed 
d1Ziesięć minut, a telewi:ooa: nie drw-ou-na laty nie trzeba było c-ho­
d-aiwal najmniejszego „znaku ży- d·zić aż do Racil::>or,owic, bowiem 
cia". Amator małego· ekranu j eden z przedsiębiorczych loka­
sprawdził czy je&t prąd, potem torów klupował w Bolesta.woo po 
zaglądnął do wnętrza „Ęelweie- k'.ilkanaŚ'Cie l i trów spirytusu, roz­
ra". _No ·  ta:k, terae; wszystko sta- oieńczal wodą i sprzedawał ko­
ło się jasne - telewizor nie legom z odpowiednią ,.marż,1". 

I# mógł grać ponieważ 'ktoś powy- I choć sam był abstyinentem, do-
ciągał wszyistJkie lampy. brze na tym interesie zarabiał -

Opisana rzecz miał,a m1eJsce do czasu przyla,painla go przez 
naprawdę, a działo się to w ho- milicję. 
telu Za.kla.dów Górniczych „Kon- Nie j estem jednak za,s(k,o,czo!'ly 
rad" w Iwinąch koło Bolesław- tymi wieściami. Cóż u lic-ha ma­
ca. Lampy z telewi,zora zostały j ą  robić ci ludzie, S:koll'o doba 
neoz jas-na Slkradzione i to przez liazy 24 god,z.iny, w której 8 go­
ded!nego z loil<:iatorów owegio ho- dzin się pracuje, a osiem śpi. 

_ telu. Tamże zg:inął stabilizator, Pozostałe 8 godzin trzeba� prze­
�apter, la??PY �od xad·ioodbi'()IJ:- -cie-i jakoś ·spędzić , - Jatko, : 'Że 
niika, a !kliedy przez �odz:iinę ogladainie się 111.a hałdę i ,lasy 
były otwan-te dnwi od sali kon- nie wystarcza. 
feren-cyjnej - s.klradzi-ono obrus U IE ZAMIERZAM uspra­
i �alerz�ki �J?'O'.d w,awnów z li wiedliwiać lokatorów, ale 
kwiata�1. MilloJ•a malazla te uważam, że choć kra-dną i 
prZ€?-m1oty u Jokatorów hotelu. piją wódikę nie są jednak tacy 

W1?d,ziony_ reporterską -cie�a- źl1i. Trzeba nimi pokie!'lawać i 
wo�dią POJechaJ� d� Iwm, da·ć im właściwe zajęcie. Warto 
ch?ale� zobaczyc_ z bll�� 1-�- wię-c zwołać ogólne zebranie i 
da.ii

! 
-ktorzy ?ikr�id,aJą_ san_u s1eb1e. wybrać samorz4:d hotelowy. Ale 

Iwlll1y to ;111 ':71�s . m osiedle, po nie taki jak dotychczas, istnieją­
prostu . k1l�aazies1ąt dom�w z cy tyl:loo w sposó1b fóirmaLny, n a  
J><>:Cztą � k1l�oma s,klepa1Im_ po: papieriklu. Do samorządu winni 
21ozonym1 m:ędzy kopalnią 1 wejść ludzie z inicjatywą któ­
og;o�ą _hałdą <!- lasami. W od- rzy chcą popracować społ;cznie. 
le„ł�sci _o..1{.oło k�ometra od ko- Wśród stu osób na pewno tacy 
palm znalazłem ow hotel. się ,Zlllajdą. Wówczas może znik-ł EG� . WNĘTRZE sprawia r.,ać problem lćra<l.z.ieży ponieważ 

wrazeme komtinalneg;o ho- lokatarzy zaczną się wzajemnie 
telu naj.niższej kategoirii. pilnować. 

Pierwsza rzecz, którą �auważy- Nie koniec na tym. Miesz.kań­
lem to mocno sfatygowane -chod- com trzeba· zapewnić odp01Wied­
ni1? ;  , mo�na zaczepić _nogą <; nią_ rcmrywkę i �u otwiera się 
ktor,t.15 z hic-znych dwur 1 r'll'nąc duze pole do popisu dla organi­
w czelułć � korytarza. W poko- zacji młodzieżowej ZMS i Rady 
jach znaj-dują się przestarzałe Za.ltladowej. Dobrze byłoby też 
łóżka, szafy, stoły i połamane uruchomić klub prasy i książki 
krzesła. Niemal we wszY'stJkich „Ruch", z ka..wierem!ką - bo 
pomieszczeniach zauważyłem ku- istniejąca obecnie świetlic-a nie 
chenki elektryczne. spełnia swojej roli. Można zalo-

- Po oo wam te k;ucheniki? żyć zespoły artystyczme, organi-
pytam je::inego -z lokato"r-ów: zować występy innych zespołów, 

- Bo my sob�e gotujemy. turządzać więr.ej wycieczek itp. 
- �ie ma tu stołówki? Wydział Handlu Powiat01Wej Ra-
- Jest. Ale zna.jduie  się prze- d y  Nan-o::iowej winien zaintere-

szło kikmetr o::i hotelu, tam ko- s ować się gospo::ią w Racibo-ro­
lo kopalni. N ikt n:e chce taik wi<:ach i przypilnować, by res­
dale:rn chodzić. Zresztą posił'ki pektowano zakaz 51Przedaży alko-
wcale tam nie są smaczme. hol-u w dni v:yplat. 

Po wielu rozmowach zarówno U:śmiech Pod adresem dyrek-
z lctkatarami ja:k i władzami ko- -cji. Mieszkańcy hotelu to też lu­
palni wie:lziaJem Juz dlaczego dzie. T.r-zeba ?Jdobyć trochę pie­
w hotelu kradną. Mies?:ka tu niędzy i z.a..l{_upić przyzwoite wy­
bliStko 1 00 mkdych ludzi, prze- posażenie. Warto także pgmyśleć 
wavnie w wieku do 30 lat, któ- o przeniesienm stołów-ki d,o hiu­
rzv traf i l i  do Iw:.n racze.i z przy- dyń..'l{u hotelowego. 
padku. Pochodzą z różnych wo- Są realne szanse wykonania 
:iewód�tw. zmaleźli się tu na s)Qu- tych postulatów. Rozmawiałem 
tek Wr'TZUcenia ich z po,prze-::l- z sekretarzem Rady Zakładl()IWej, 
nich m'e'sc pra·cy. A w:ięc ele- Zdzisławem Nowakiem, ktćry o­
ment trudny. świac'cz:v-l, że ZwiąZ:�{i Zawado-

Kradzieże to zreszt.1 nie jedy- we - chętn ie  nomo.gą w wy,po,;a­
na pla�a hotE•lu. Z braku ja- żeniu świetlicy i orga-nizorwainiu  
kichkolwiek l.'ozrywe!'.{ mloizi lu- zes.:g,ołu an·ty,5:tvcz.ne�·o or.az goto­
d zie  szukaia ich w alkoholu. Na we sa organizować wię.cej wv­
miejscu nie ma restauracj i z cieczek. 
woo,ka. ale w DObliżu znai-duie LESŁAW MILLER 

Loża 

obserwatora 

rolę pomysłodawcy albo zgoła wy­
nalazcy , - ... i71,11,y_m zaś ,Pr;,µziemną 
dziedŹinę praktyki. ,,Ja, mam kon-
1,,epcję a wy' ją łapcie". 

Wszystko to razem powodu.je, że 
często poszczególne inatytuc3e i ze• 
społy osób rozpoczynają określone 
przedsięwzięci,e - nie wy1<ańczając 

CZARNE NA BI�LYM .. ; 

20 LAT temu 12 styrznifl, 1941 roku ro�oczęla się wielka 
kampania . Armii Radz:..,ckiej i Wojska Polskiego, ofensy­
wa styczmowa na froncie wschodnim, która przyniosła 

wyzwolenie Warszawy, przygotowując ostateczną klęskę hiiieryz­
mu. 

Armia niemiecka wyczerpana 
;,planowym wyrównywaniem fron­
tu i zajmowaniem z góry upatrzo-,­
nych stanowisk" na froncie wscho­
dnim od przedpola Moskwy i Le­
ningradu na północy aż po Stali<11-
grad i Krym na południu ZSRR -
oparła się wreszcie w sierpniu 
1944 r. na linii Kłajpeda - Wisła 
- Budapeszt. Na froncie panował 
względny spokój. Niemcy uzupeł­
niali gorączkowo braki w uzbroje­
niu, przegrupowywali wykruszone 
j ednostki, zajmowali nowe stano­
wiska obronne. Armia Radziecka i 
walcząca u j ej boku Armia Polska 
zajęły stanowiska wyjściowe m. in. 
na środkowym odcinku frontu 
wschodniego na linii Wisły gotu­
jąc się do ostatecznej r-:)Zpruwy 
z najeźdźcą. Lewy brzeg Wisły za­
jęty przez wroga był najeżony za­
siekami, minami, działami wszel­
kiego kalibru i bronią maszynową. 
Niemcy się okopali, ukryli w bun­
krach, zajęli pospiesznie przygoto­
wane, ale dogodne stanowiska ob­
ronne. Wisła była tvm razem 

można su:wtae s1Cutecznie tamę me­
.p1ądumi),', uporowi.. 

Mam zresztą na to dowody. Cho­
ctaźby Klub ,,Merkury" i stosu.nek 
do niego zakładów przemysłowych, 
które mu patronują. Z g0rą 2 n:ie• 
siące temu na tym samym miejs.::u 
miałem okazję polemizować z po-

S 
KŁAMAŁBYM t-uńer• 
dząc, iź osoby up:zrte 
łatwo zdobywają sobie 
u nas sympatię. N'1. 
ogól zwykliś11,y źywtć 
w stosunku do takich 

ładz! szer_eg poaejrzeń, zakl,a.dać 

Mądry 
, 

upor 

p1·zyzna.no mu rac3ę w tym punTe· 
1:ie,, w .. którym rację miału -- po­
trafiio zdobyć się na przewartoś­

ciowanie swego stanowiska wobec 
klubu ,,Merkury". 1 tak ,ak daw-• 
niej wykazywało ono u.partą rezer­
u;ę I o�ojętność na losy tego klu­
b u  - tak obecnie jest 1-ednym z 
aktywnych i konsekwentnych rzecz­
r..ików clalszego pomyślnego rozwo·· 
JU tej placówki kulturalnej.  

Podobnych przykładów z ostatnich 
tylko miesięcy da się przytoczyć 
więcej. Chociaźby gastron,,,mUI leg­
nicka, która w ostatnim czasie -
iJO .serii narad i krytycznych analiz 
- zaczyna zdradzac tendencje do 
poprawy jakości św1adczor1y,;:I! 
;,sług. Albo sprawa lubiii3ldego od· 
działu Dolnośląskiego Pr:ucdsiębior­
uwa Budowy Elektrow-i t f•1  zemyslu. 
Mimo wielu sprzecznych opinn i 
ostrych nierzadko rozmóu, w Lu­
b,ńskzm Oddziale - dztę�i mądre­
mu u.porowi instancJi partyj:!e} 
oraz kie.rou.mictwa Kombmatu - i 
tam rozpoczął się proces porządko­
wania organizacji Oddziaiu.. lepsze� 
go, inądrze3szego rozstaw�ania sil i 
środków.· 

1,bóstwo wyobraźni oraz pewie11. 
1iiedostatek inicjatywy i pomysłów. 
My bowiem z reguły kochamy mieć 
po 20 pomysiów na godzinę, efek­
townych, absoiutnie śmiałych t 
częstokroć nawet bardzo rozsąd• 
',ych - gdyby tak jeszcze znalazł 

się ktoś, 7;,to podjąłby si? wcie,-:.ć 
j� W źycie. Zaryzykowa� dziesiątki 
,abiegów, usunąć setki drobnycn 
przeszkód. Ktoś uparty. Właśnie. 

Rzecz jest bowiem z tych bar­
,Jziej wa;żnych i dotyczy, rzekłbym, 
riie tylko naszej sympatii bądź nie, 
rnęci dla poszczególnych osób, ale 
przede wszystkim wiąźe się z tym, 
co zwy!<,liśmy nazywać postawami 
Ludzkimi. 

Jest coś • w charakterze narodo­
wym Polak.ów, co sk/.qnw. nas . de: 
błyskotliwej improwi�acji. do roz­
u;iązań proponowanych w cliwlli. 
nagłego olśnienia oraz do tenden­
c.,io Gbl/ sobie rezerwować pie�ną 

go jednak później lub dopuszczając 
ao przewlekania się jego realizacji. 
roztapl.a.n.ia w powodzi drobiazqów. 

Dlatego man, ochotę �isiaj wy­
stąpic w obronie uporu jako cechy 
w motm przekonaniu. spoleczniE:_ bar 

azo poźytecznej, na którą zapotrze­
bowanie ostatnio bardzo wzrosło. 

Naturalnie - bądźmy szczerzy -
upór uporowi nieróu;ny. Naturalnie, 
można się .upierać w sposób n:e­
rozsądny przy błędnych koncep 
cJach - i z tego punktu widzenia 
Jest trochę słuszności w powszech· 
nej intuicji, że łatwiej dogadać s_ię 
z człowiekiem liberalnym i chwieJ­
nym w swych zamiarach. 

glądem dyrekcji Legnickich Zakła­
dów Przemysłu Odzieźowego, która 
wówczas z u.porem odmawiała pi<i­
�enia należnych kwot na dzwłał­
ność klubu - twierdząc... Zreszt,1 
mniejsza z tym. 

Upór ten był niezByt rozsądny -
aczkolwiek w jednym szczególe 
d.yrek-cja LZPO mia!a i wówczas 
niewątpliwą rację. Chodziło o to, 
że Zakłady im. Hanki Sawickiej -
sprawunce bezpośrednią pieczę 
r1,1,d klubem - niezbyt dokładnie 
u yliczyly iloś 1 osób zatrudnionych 
w LZPO, w konsekwencji czego 
roszczenia w stosunku. ac; C.ZPO 
były nieco większe niź powinny. 

Felieton wywolac naturalną 
Lecz podkreślam raz jeszcze, źe rzeczy koleJą - spore poru.szenie. 

,_J'Jłipio to, op_owia�am się,�za u.f!_art.y- .. · Stal slę jedną z przycz.yn szereg_u 

mt. Za tymi, którzy k,onsPkwentn_;e spotkań 'icterowników ·i {J
0

lów.,;,ych 

/J, zarazem w _sposób elastyczny dą• księgOWiJCh zainte,resowanych przed 

żą do realizowania obranego celu. siębiorslw. W konsekwencji jed• 

l wierze. � na drodze duskusii na1' . kierownictwo LZPO .,, adu 

Jak. iatem widać - Jeśli u.pót· 
podporz4dkowany jest sluszne3 
sprawie, jeśli lwnkretne cłezyderaty 
t _wymogi tormulowane si, w oyC1r -
oiu· o prawidłową /1-na'/i.z� rzecZ'!l­
wistości - wówczas· cecha ta stajft 
się kuJ<zsti.a vilŻrwszorzedne1 wagi. • 

Kar 

nych. Był to s tosunkowo najsłabiej 
broniony przez hitlerowców odci­
nek fronlu wschodniego i chyba 
dlatego dowództwo radzieckie zde­
cydowało się rnzpocz.ąć ofensywę 
uderzeniem na linii Sa'ndnm1erz -
i\-Iodlin. Front na tym odcinkLI ob­
sadzony był przez wojska I Frontu 
BiałorusRiego i l Frontu Ukrai11.­
skieg,o, Siła tych armii liczyła o­
koło 140 dywizJi piechoty, kilka­
dziesiąt brygad i:;ancernych i około 
4300 samolotów. W skład tych sil 
wchodziła również Pierwsza Armia 
Wojska Polskiego. 

Niemcy przewidywali, że wojska 
• r�dzieckie zaatakują w pierwszym 

' ;rzucie grupę Armii „Północ-' w 
.Kurlandii w kierunku Prus Wscho · 
dnfch i Pomorza. Dlatego położono 

;szczególny nacisk na wzmocmenie 
Armii „Północ". Kie<ly zoriento­
wali się na kilka dni przed ofen­

' sywą o zamiarach radzieckich -
' było już za późno na przegrupo­
., wanie i umocnierut środkowego 
, odcink<!- frontu. 

. R ANKIEM 12 stycznia 1945 r. • huraganowy ogień artylerii roz­
, począł wielką cfensywG zimową. 
: Wojska I Frontu Białoruskiego i 
I Pierwszej Armii Wojska Polskiego 
� ko:r_zystając .z. dy.och przyczółków 
• pod Warką i Kazimierzem prze­
' kroczyły rzekę i zaatakowały Niem­
' ców idąc w kierunku Lodzi i od.· 
: ci.Dając zgrupowania niemieckie w 
• okolicach Radomia i Warszawy. 
1 Natarcie Il Frontu Białoruskiego 
' ruszyło z wideł Bugo-Narwi na 
Modlin i po zdobyciu twierdzy 

Fot. T. Drankowski 

sprzymierzeńcem wroga, broniła 
swoim głębokim i bystrym nurtem 
dostępu do stanowisk niemieckich. 

Mijały tygodnie i miesiące na 
małych utarczkach i ogniu nęl,<aja­
cym, na przygotowaniach do osta­
� .'<!znej rozgrywki. 

. General Walter­
-Swierczewski w 

rozmowie z dowód­
cami radzieckimi. 

T 
YMCZASEl'vl na froncie za-
chodnim w Ardenach i dolnej 

Alzacji . ruszyła niemiecka k0ntr­
ofensywa. 16 grudnia trzy armie 
hitlerowskie, w tym dwie pan­
cerne - piąta I szósta SS - w 
skład których wchodziło 28 dywizji 
(w tym 9 pancernych) pod dowódz-

t dalej w kierunku Bydgoszcz, T<>4 
: ruń, Grudziądz, Elbląg odcinając 
• lewym skrzydłem zgrupowania 
,niemieckie w Warszawie. Wojska l 
- Frontu Ul{raińskiego zdobyły przy­
. czółek pod Sandomierzem i zaata­
: kowały w kierunku Kielce, Czę­
i stochowa, Kraków. Radzieckie do­
,wództwo znając sytuację wroga 
:zamierzało rozbić Grupę Armii „A'f 
zadając dwa błyskawic 1e uderze­
nia przeważającymi silami w kie­
runkach Lódź i Częstochowa. 

Udało się to znakomicie - woj• 
ska I Frontu Ukraińskiego wspi� 
rane ogniem tysięcy dział i moź­
dzieży zmiotły prawe skrzydło ni� 

mieckiej Czwartej Armil Pancer..; 
nej, wprowadziły w wyłom własne 
jednostki pancerne, ktore rozpoczę• 
ły pościg za cofaJącym się nieprzy­
j acielem. 15 stycznia zdobyto Kieł• 
ce, 17 stycznia sforsowano Wartę 
i zajęto Częstochowę, następnego 
dnia zaatakowano zgrupowania 
niemiedde • pod -fłrakowem. W cią­
gu jednego tygodnia wojska I 
Frontu Ukraińskiego posunęły się 
około 140 km na zachód, zbliiając 
się do granic Sląska i do linii 
Odry. 

Wojska I Fron tu Białoruskiego 
po zniszczeniu pierwszych linii 
obronnych nieprzyjaciela rozpoczęły 
15 styĆznia pościg za hitlerowca­
mi zajmując Sochaczew i Lódi� 

1 7  STYCZNIA wkracza do War­
szawy Pierwsza Armia Woj• 

ska Polskiego likwidując ostal'nie 
punkty . oporu hitlerowców. 

Po czterech dniach walk niemie­
cka 9 Armia była kompletnie roz­
bita, a, Grupa Armii „A" (,,Sro­
dek") została zdziesiątkowana i 

szukała ratunku w bez.ładnej u• 
cieczce na zachód. 

Ofensywa rozwijała się pomyśl­
nie. W ostatnich dniach stycznia 
wyzwolone z.ostaiy Katowice i cale 
Zagłębie. Również W styczniu 

:twem gen. Ruxds�aedtą . ud�_rzyl:, 
niespodziewanie na słabe na tym wojska I Frontu Białoruskiego i 
odcinku frontu siły amerykanskie l Frontu Ukraińskiego wyszły nad 
- przerywając front w kilku miej- Odrę i zdobywając przyczółki na 
scach. Pod koniec grudnia nieni1ec- lewym brzegu zakończyły operacjt; kie kliny pancerne dotarły do Cel-
les i Ciney leżące w odległości 10() Wisła - Odra. 
km od pozycji wyjściowej w kie-
runku Mozy. Nie udało im się W lutym wojska radzieckie 1 
jednak dojść do Mozy i gen. Rund- polskie przekroczyły Odrę, okrąży­
staedt nakazał odwrót na pozycje  ły Wrocław, 11 lutego wyzwoliły 
wyjściowe. 

By! to ostatni zryw armil nie-· 
mieckiej na froncie zachodnim. Po-­
został front wschodni, który jesz­
cze milczał. 

• Legnicę i parły dalej na zachód 
zbliżając się do Berlina. W tym 
c.w.sie wojska Il l Ul Frontu Bia­
łoruskiego oraz Pierwszej • Arm.1i· 
WP rozgromiły wroga w Prusach 
wschodnich i na Pomorzu zdoby­

Z IMA 1944-45 była wyjątkowo wając Królewiec, Elbląg, Gdańsk; 
ostra. Termometr • wskazywał Gdynię, Kołobrzeg i Szczecin. 

temperaturę poniżej 20 stopni C. 
Wisłę skul lód. Po obu j ej brze- Pierścień atakujących zacieśniał 
gach gotowały się do ostatecznej się wokół Berlina. 
walki dwie armie. 

Opr.: Zdzisław GRONTKOWSKI 
Hitlerowcy utrzymywali na ca­

łym froncie wschodnim . swoje 
główne siły - 185 dywizji i 21 bry--·.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

gad. Srodkowy odcinek frontu na 
1-i-nii . W-isl-Y.-,. obsaqzoąy, OY� _pr_;7,ez 
Gr_µpę ·· Armii „A", zwanej póżniej 
.,środek", w skład której ··wchodzi-
17 43 . dvwizie. w il1lll 6 pancei:, 
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Nowoczesny 
Lubin 

Prowadzone od kilku lat nowe 
budownictwo w Luhinie daje już 
pierwsze efekty wizualne. Po wyjś• 
ciu z dworca kolejowego rzuca się 
w oczy gmach pięknego hotelu 
,.Kosmos" (na zdjęciu). Pięknie pre­
zentują się takie budynki miesz• 

kalne przy ul. Arrni Czerwonej, 
Topolowej, Szerokiej i w rynku. Na 
drugim zdjęciu widzimy piękne do• 
my przy ul. Śżexokiej, 

(lemil) 

Fot. Jerzy Stogniew 

KOMBINAT 
DZIECIOM 

Przed kilkoma d niami, przy 
Kombinacie Górniczo-Hutniczym 

Miedzi w Lubinie zorganizowa­
no choinkę noworoczną dla  1 200 
dzieci. Wieczór uświetnił teatr 

lalek prowadzony przez panią 
Barbarę Pajęcką, dwa chó�y : 
dziecięcy pod batutą pana Jeza­
ka oraz młodzieżowy, któr:y 
w karbach trzymał pan Maria� 
Kaczmarek. Ponadto wyst.ą�1ł 
zespól t:łneczny, orkiestra Mię­
dzyzakładowego Domu Kull�l'y! 
oraz sekcja rytmiczna. Dz1ec:1 
spędziły tnile czas, otrzymały 
podarunki, a organizatorzy za­
służyli sobie na słowa pochwa­
ły. 

Pik. 

Z A G Ł Ę B I A 
NOWE WŁADZE TRZZ 

W LUBINIE 

Na jednym z ostatnich ze• 
brań zarzadu Powiatowego To• 
warzystwa • Rozwoju Zient Za• 
chodnich w Lubinie wybrano 
nowe władze. Na ich czele 
stanął Jan Zarębski. za5tęP�a 
dyrektora • Kombinatu Górni• 
zo-nutniczego Miedzi. 

PALIWO FOR)'fOWANE 
l'OD DACHE::\-1 

Wszystkie GS•y na terenie 
powiatu bolesławieckiego za• 
kupiły specjalne wiaty, które 
okryją przed deszczem sprze• 
dawane chłopom paliwo for• 
mowane. Jak wiadomo. paliwo 
to pali się dobrze tylko wów• 
czas kiedy jest całkowicie su• 
che. 

l_SOORDYNACJA 
W JUTI,TURZE 

W Lubil\ie ppwola się nie• 
długo Pow1atlową Komisję 
Koordynacji do Spraw Kultu• 
ry. Jest tu o!Jecnie wiele klu• 
bów i Innych plaćówek kultu• 
ralnych, które nie współpra• 
cują ze sobą. Komisja skoor• 
dynuje Ich pracę, zajmie się 
zaproszeniem znanych Judzi l 
umożliwi Im spotkania w kil• 
ku klubach itp. 

UKRADLI BENZYNĘ1 

Prokuratura Powiatowa w 

KRONIKA PTTK 

Oddział PTTK w Boleslawc_u 
(ul. Hanki Sa�ic�iej 4! pnrJ• 
muje ,igłoszema: _1 .1,1dz1e�a in­

formacji odnosme �yc1eczek 
zagranicznych organizowanych 
w tym roku pr�ęz 1;Jiuro Tu• 
rystyki ZagramczneJ PTTK. 
Możemy się wybrać do Dulg�_­
rii Czechosłowacji, Jugoslaw11, 
Ni�miecklej Republiki Demo­
kratycznej, Rull?uni!, Węgier 
i związku Radz1cck1ego. 

* 
Pod koniec stycznia br. od• 

dział PTTK w Bolesławcu roz• 
pocznie kurs przewodników 
terenowo • nizinnych dla nau­
czycieli. Pro:;ram ob�jmuj� ?O 
godzin wykładów 1 zaJęc1a 
praktyczne w terenie. Prze­
szkoli się około 50 osób, 

* 
w kołach PTTK na terenie 

p owiatu bolesławieckiego roz• 
poczęła się akcja sprawozdaw­
czo-wyborcza. Zjazd powiato­
wy jest przewidziany w pierw• 
szych dniach marca br. Wy­
bierze się nowe władze oraz 
delegatów na Walny Zjazd 
PTTK, który odbędzie się w 
Wars:r.awie '1 ,�tześnia br. 

KSIĄŻKA' UCZY, 
POMAGĄ 

RADZI, 

Cho-l igani 
najczęstszymi „kl ientami" kolegium 

Złotoryi aresztowała Jana Grój• 
ca, Jerzego Kielana i Stani• 
stawa Buraczewskiego, !Zarzu• 
ca się im, że dokonali włama• 
nla do remizy ' strażackiej w 
Proboszczowie i ukradli 100 li· 
t1 ów benzyny, 

PRZYGOTOWUJĄ SIĘ DO 
PREMIERY 

Zespół teatralny Powiatowe• 
go Domu Kultury w Złotoryi 
przygotowuje się do premiery 
komedii Gozdawy i Stępnia 
pt. ,,Moja żona Penelopa". Pre­
miera jest przewidziana jesz• 
cze w tym kwartale. Re�yseru-

Wojewódzka Biblioteka Pu• 
bliczna we Wrocławiu ogłosiła 
konkurs dla czytelników pn. 
,,Książka uczy - radzi - po• 
maga". Powiatowe eliminacje 
s_ą 'przewidziane z końcem 
stycznia lub na początku lute• 
go. Odbędą się one w Powiato­
we.i Bibliotece P ubliczne). �a 
kandydatów czekają pytania 
dotyczące techniki na co 'dzień, 
zwierząt domowych, muzyki i 
teatru oraz przydomowego 
ogródka. Zwycięzcy otrzymają 
nagrody pieniężne. 

WALCZĄ O TYTUŁY BRYGAD 
PRACY SO CJALISTYCZNEJ 

857 spraw wpłynęło w ubieg­
łym roku do Kolegium Karno­
-Administracyjnego Powlatcwej 
Rady Narodowej w Zlotory•. Z 
tego 175 objętych zostało amne­
stią (darowanie kary, umorze­
n ie poslępowania itp.), nl:ltomla:;t 
w 128 wypadkach datowano 
sprawcom już wymierzone, a nie 
wykonane kary. 

N AJCZĘSTSZYMI „klienta­
Ili mi" kolegium byli chuliga-

ni, aż 296 razy odpowiadali  
oni za wywoływanie w stanie 
n.i2 trzeźwym awantur na uli­
cach, restauracjach, lub budyn­
kach mieszkalnych oraz za za­
klócan:e spokoju nocnego. Na 
d rugim miejscu uplasowały się 
wykroczenia drogowe spowodo­
wane przez kierowców pojazdów 
mechanicznych, rowerzystów, 
woźniców i przechodniów (170 
spraw). Karano więc za prowa­
dzenie pojazdów w stanie wska­
zującym na użycie alkoholu, za 
wyrrnszanie pierwsz€ńslwa prze­
jazdu, prowadzenie pojazdów 
bez pozwolenla, lub bez d::>ku­
mentów rejestracyjnych, za brak 

List z terenu 

światełek, sprawnych hamulców, 
sygnałów itp. Kierowcy prow�­
dzący pojazdy w złym stanie 
technicznym tylko wówczas od­
powiadali przed kolegium, kiedy 
odmawiali zapłacenia mandatów 
funkcjonariuszom MO. 

Pozostałe wnioski dotyczyły 
naruszania przepisów meldunko-

, wych, sanitarnych, kolejowych, 
le-.�nych itp. Bardzo mało, bo 
tylko 23 sprawy, wpłynęły prze­
ciwko wykroczeniom w handlu. 
Nie świadczy to wcale o tym, 
że w handlu na terenie powiatu 
złotoryjski,ego jest aż tak dobrze. 
Po prostu prowadzono za mało 
kont.rolL Komisja do Walki ze 
Spekulacją została rozwiązana, a 
inspektorzy PI!i-u z.byt rzadko 
odwJedzają to· miasto. Sądzimy, 
że w tym rokl.1 większą aktyw­
noś: wykażą działacze Związków 
Zawodowych w czasie kontroli 
społecznej. 

- Czy stosowaliście 
ność profi1ó"!.ktyczną'? -
kierownika kolegium, 
Bielskiego. 

dzhłal­
pytamy 

Jacka 

- Tak, poza rozprawami na 

miejscu zorganizowaliśmy w u­
biegłym roku 14 sesj i wyjazdo­
wych, m. in. w Chojnowie, 
Twardocicach, Pielgrzymce, 

/un:wersytet 
Robo'-11iczy ZMS 

uczy 
zawodu 

100 osób zdobywa podstawowe 
wykształcenie (z zakresu klas VI 
i VIT) na wieczorowej szkole pro­
wadzonej przez Uhiwer,:ytP.t Ro­
botniczy Związku MlodziC'ży So­
cjalistycznej w Lubinie. Placówka 
prowadzi rekrutację uczniów dwa 
razy w roku, we wrześniu i w lu­
tym, W chwi l i  obecnej przyjmuje 
się więc lwndydalów do klas V, 
VI i VII. Nauka rozpocznie się 
1 lutego. 

Zbytki z zabyfliami 
Jak informuje nas dyrektor u­

niwersytetu, mgr Mieczysław Bun­
da, prowadzi się tu także różnego 
rodzaju kursy. 80 słuchaczy zdo­
bywa zawód ślusarza, cieśl i ,  mura­
rza i mechanika samochDdowego. 
Na kursy spawaczy elektrycznych 
i acetylenowych chodzi 38 osób. 
a na kurs nadzoru inwestor!-ldego 
- 65 słuchaczy Języka n iemicC'kic­
go 1 angielskiego uczy się 60 osób. 

Szanowny Panie RedaktPrze. 
W Lubinie, przy baszci(!_ ścW"j 

v�zy u(. Krz11woustego stot zabyt-
kvwy budun�,_•ze;.;. 
rem kolejnym 7. 

opatrzony nume-

D;:iwi Pa1M, że właśnie on 11v1że 
k',gM trapować? Przekon'l się Pan 
Z<t chwilę.  że tale. Gdyby Pan byl 
v, Luhime. rnd2ę go obejrzeć. Nie 

dla 1ego za  bytkowe1 wartotci, nie, 
dl'J 1ec;o c'elcau:e) ozdoby Zasta­
nau,ia się />an, czym można co�· 
t.:i i:leyo upickszyć, można. Na przy­
ktad rusztou·•a•iiem. Zwyklq sieci'! 
metalowvch rur. Domy.�la się Pa>i 
jaż, żP budynek znajduj.- się w 
remi,iicie. Muszę Pana rozczarować. 

Rer,wrtt 
roku a 
NQSUWa 

:rnc�ęto w kwiunru 19/il 
skonczono w maju 1963. 

się Panu pytanie ską'f 
więc rusztowania? Zr.raz wyja�nlę. 
Wcale nie zapomniano 1t h. zdjq,5. 
Rusztou;an:e czeka momentu, aż 
u>yl<'>na wca zabierze się za w1r�o-
11ante elewacJi. Dlaczego nie wszy­
st ko od ra zu?  Pr ,szę: zabrakło 
fund1tszy, g<Jyż f.rzeba było wylrnć 
dodatkowe dtca okna t us;;nqć ja-
1':!!'ś tam ściany wewnątrz, 
stosowu;4c budynek do 
mies�ka!nych.. 

przy­
celó•'-' 

Ale sprawy się kompWcują. Były 
fundusze niP było farb emulsyj­
nych,  (nie ma ich. zresztq po dtl� 
d.zleri) a nisztowania jak stały tak 
stoją i straszą zardzewiałym żela• 
,twem. 
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Muszę Pana zasmucić jeszcze jed• 
n ym szczegółem. Inwestor dotyrh.­
czas ;eszcze nie zlec!! wykona11 c I/ 
1 vnót elewacY}nych. Tuszę więc, że 
nowy 1965 rok nie przyniesie zmian. 

Luh!n pożera rocznie cale tysiące 
kilogramów farb emulsyjnych, l<ro· 
ciawe su.my nii , nowe budcwntctwo, 
a zabytkowa chałupka sto• t czek'l 
cierpliwie, d.t lctoś 2ajm!P się jej 
losem. A może uczynt to PT kon­
serwutor wojewódzkt? 

Szczerze oddany 
Piotr Maciej, 

PS. W najbliższym czasie pozwo­

lę sobie przedstaw!! Panu proble­

my zw:ązane z tnnym, jut pawat­
me1,zym zabytkiem. 

W najbl iższym cznsie przC'widzia­
ny jest kurs kw�l i fikacyjny dla 
spawaczy. Uniwersytet ma możli­
wosc prowadzenia • wiC'lu innych 
kursów np. mnlarzy, brukarzv. zbro 
jarzy, radioamatorów i innych. Ale 
na przeszkodzie stoi bark chęt­
nych. Szkoda, że zakłady ·pracy i 
organizacje młodzieżowe nic, wy­
korzystują tej szansy i nie kieru­
ją ludzi do uniwersytetu. 

W lutym lub marcu zorganizu­
je się kursy przy�o·owawcze do 
szkól średnich, a w maju do szkól 
wyższych. 

(lcmil) 

Dewizy za 
M A Wilczej i Koziej górze 
li koło Złotoryi, w Bole-

sławcu, Brennie koło 
Cieszyna, we Wrocławiu oraz 
Rakowicach i żernikowicach kolo 
Lwówka znajdują się ząkłady 
wydobywcze Bolesławieckich 
Zakładów Kamienia Budowla­
nego. Tam uzyskuje się ze skal 
piaskowiec, a w zakłarl ar.h 
przeróbczych we Wrocławiu i 
Bolesławcu wytwarza z n iego 
elewacyjne okładziny zew­
nętrzne ' na 'budynki craz ka-

.�� -��tą_;.;__� pugom,��� 

:io „małPJ arc!1 itektury", Za­
kłady ,_,.,ykonują także pomniki, 
np. w Kę::izierzynie wybudowa­
no pomn,k ku czci Armii Ra­
ozieck iej. 

Okładziny elewacyji:e zdobią 
nie tylko budynki w kraju ,  
2:1aczna ich część j e<:t rrzeznR­
czono. na ek3porL do Niemie„ 
c;..iej Repu bliki Federalnej 
Selgii. A więc zarabiamy na 
polskim piaskowcu cenne de­
wizy. 

._ -� ��dL �j-�'łJ.!i -- !i9 �i� 

Krzeniowie i bazie PKS w Zło­
toryi. Podobne sesje zamierzamy 
prowadzić także w roku bieżą­
cym. Prócz tego członkowie ko­
legium spotykali się na zebra­
niach z ludnością i omawiali 
ważniejsze przepisy prawa ad­
ministracyjnego. 

- Jakie najczęściej sto,ujecte 
kary? 

- Przeważnie karzemy grzyw­
ną, b ardziej krewkim chuliga­
nom wymierzamy kary aresztu. 
Stosujemy także dod atkowe ka­
ry w postaci ogłaszania wyro­
ków w prasie i radi-ow�źle. 

- Najsurowsze wyroki w u­
biegłym roku? 

- Najostr·zej potraktowaliśmy 
braci Adolfa i Władysława Ro­
stków z Chojnowa. Wywołali 
oni gorszącą awanturę i za to 

skazaliśmy Adolfa Rostka na 
zapłacenie 4500 zł grzywny, a 

jego brata na 2500 zł grzywny. 

LESŁAW MILLER 

I 

je Barbara Kitowicz, 

STUDIO NAGRAJ'il" 

Jeszcze w styczniu br. w 
Powiatowym Domu H:ultury w 
Złotoryi powstanie studio 
nagra11. Będzie się tam nagry• 
wać na niagnetofonie specjał• 
ne audycje o pracy kultural• 
nej i następnie odtwarzać je 
w radiowęźle powiatowym. 

SALA GIMNASTYCZNA 
ZŁOTORYI'l 

w 

Złotoryja nie ma ani jednej 
wlaściWeJ sali gimnastycznej. 
Dlatego miejscowe szkoły 
podstawowe i członkowie 
zrzeszeń sportowych nie ma• 
ją gdzie ćwiczyć. Legnicki 
DBOR przygotowuje o!iecnie 
założenia projektowe na budo­
wę takiej sall w podwórku li· 
ceum ogólnokształcącego. Sala 
będzie posiadała 610 m kw po• 
wierzchni i 3.700 m sześć. kuba• 
tury. Wykonawstwo powierzy 
się w 1967 roku Legnickiemu 
Przedsiębiorstwu Budowlane• 
mu. 

CZY WIECIE, ŻE .. ; 

... Zakłady Górnicze „Kon• 
rad" posiadają trzy hotele ro• 
botnicze? Dwa z nich znajdu­
ją się w Bolesławcu i liczą 
111 miejsc, trzeci mieści się w 
Iwinach i mieszka w nim pra­
wie 100 pracowników kopalni. 

u 

W Zakładach Górniczych 
„Konrad" w Iwinach pracu.ią 
iut 4 brygady pracy socjali· 
stycznej. Natomiast 31 pozosta• 
łych brygad ubiega się o zdo• 
bycie tego zaszczytnego tytułu. 

LODY PRZEZ CAŁY ROK 

Nie tylko w WarszawiE', 
Wrocławiu, Łodzi czy innych 
dużych miastach możemy jeść 
le-dy przez cały rok. Jeszc:rc 
w T kwartale br. dyrekc_;a 
Miejskieeo Handlu Detaliczne• 
go w Złotoryi otrzyma dwie 
zamrażarki i przystąpi do 
produkcil Jodów. Zimą dosta• 
nieIJ1y je w sklepach spożyw• 
czych. a latem w specjalnym 
kiosku. 

ZMOD?/;RNIZUJĄ SKLE"PY 

Dyrekcja MHD w Złotoryi 
podda w tym roku modernlzn­
cji klllta swolch placó�rk. 
Dotychczasowy sklen spozyw• 
czy zwany „delikatesowy" zo• 
stanie wyremontowany i prze­
mianowany na prawdziwe .. DP• 
J ikatesy" i będzie odpowierlr.io 
do nazwv zaon:o trzony. Z1nod<'r· 
nizu.ie się takie I pietro Do· 
mu Towaroweęo, .,Dom Dziec• 
ka", sklep z krvształaml i in• 
rie. Natomiast sklep z artvku­
łami p:osporlarstwa romowP�o 
przy ul. Sol n ej :rostał przrka· 
zany pod patronat „Argedu". 

Opracował: CL, M.) 

Brawo Radu Zukludowu 
H O  N R  A D  A'' , ,  

R 
ADA Zakładowa kopalnl „Kon­
rad" dba o swoich pracowni­

ków. Niedawno sporządzono bilans 
osiągnięć ubiegłego roku. Cieżka 
praca górników wymaga dobreg1> 
wypoczynku, dlatego urządzono w 
Swinoujściu dom wypoczynkowy, z 
którego skorzystało 305 osób. Prócz 
tego 45 pracowników spGdzilo ur­
lopy na we ·:asach w domach wy­
poczynkowych FWP. . W nied�iele 
i dni wolne od pracy zorganizowa­
no  49 wycieczek autokarowych dla 

2157 osób. 

Sporo pieniędzy przeznaczono na 
działalność kulturalną i oświatową, 
a więc udzielono materialnej po­
mocy zespołowi instrumentalnemu 

w Bolesławcu, zafundowano wy.: 
stępy innych zespołów oraz spro­
wadzono prelegentów z o::kzytamL 

30 tysięcy złolych wyasygnowała 
Rada Zakładowa na rzecz Bolefla­
wieckiego Klubu Spoi;towego, sfi­
nansowano 30-osobowy obóz rnlo• 
dzieżowy w Kołobrzegu. 

Poza tym Rada Zakładowa wy­
dala w ubiegłym roku sporo pie­
niędzy na nagrody, zapomogi, po­
życzki itp. Z inicjatywy Rady Za­
kładowej „Konrad" wziął pod swo­
ją op�ekę dwie szkoły podstawo­
we w Iwinach i Olszanicy (pow. 
złotoryjski) oraz Zasadniczą Szkołę 
Zawodową w Bolesławcu. Każdej 

pi&�kowiee 
wydobywan iem bazaltu, który 
jest przerabiany na grysy (do 
:.iszlachctnienia betonów). W 
ciągu najbl:ższych lat przewi­
dziana jest poważna rozbudowa 
zakładu produkcji  grysów na 
Wikzej Górze kolo '.Złotoryi. 
Hocmie cędzie się wydohywać 
około 300 tysiecy ton bazaltu. 
Hównież kamien iołomy w Bren 
nic 2.os laną rozbudowane i uno­
wcc7.eśnione. W naste;pnej 5-
latce zakłady zajmą &ię uru­
chomieniem kamleniołornów w 
��gw,!�:E- � �� J 

Poręby gdzie będzie wydoby­
wany granit o różowym odcie­
niu. 

Pbząc o Bolesławieckich Za­
kładach Kamienia Budowlane­
go warto podkreślić. że pracuje 
tu bardzo sumie.ma zalog.p. 
.Najlepszym tego dowodem jest 
fakt, że czterokrotnie zdobyto 
sztandar przechodni Min ister­
stwa Budownictwa i Przemysłu 
Materlałów Budowlanych. 

szkole funduje się rocznie po dwie 
wycieczki oraz wyposaża gabinety 
przedmiotowe. 

(Jemu, 

Niecodzienna • 
wizyln 

W nocy z pierwszego na dru· 
giego stycznia br. pa lrol mili· 
cyjny, przechodząc koło sldep� 
z materiałami przecenionymi 
'przy ul. ścinawskiej w Lubinie, 
dostrzegł niecodziennego gościa 
skrywającego się za ladą. Oka­
zał się nim nit!spełna osiemna­
stoletni Stefan W. Panowie w 
m undurach kilkakrotnie nama­
wiali młodego człowieka du o­
puszczenia sklepu. Dopiero ra­
d iowóz i zbiorowa interwencja 
funkcjonariuszy d ała w efekcie 
ujęcie włamywacza. Młodym 
człowiekiem zaopiekowała się 
prokuratura. Dyskusja nocnego 
gościa z oskarżycielem publicz­
nym miała przebieg następujący. 

P o  coś się włamyw_ał? 
Wiadono, po kasę. 
No i co? 
Nic. Sama drobnica. 
A gdyby oyło  sto ty51ęcy, 

wziąłbyś? 

- Pan się pyta. 

Dalszy ciąg rozmowy z n ie­
fortunnym poszukiwaczem złotą 
odbędzie się na  sali sądowej, 



P!erwsza polowa styezrifa ftat.; 
dego roku rzadko obfituje w wy­
darzenia międzynarodowe olbrzy­
l'l)iej wagi bądź też w nagle zwro­
ty w . polityce poszc.zególnych 
pańs-tw. Jest to pra.widlowość cha­
rakterystyczna dla stosunków dy-
15\omatycznych. Okres ten bywa 
zwykle wykorzystywany dla prac 
przygotowawczych i koncepcyjnych, 
które owocują pod postacią okre­
ślonych posunięć w następnycl1 
dopiero miesiącach. .Ustala się 
główne linie polityki na następny 
rok, sonduje poprzez kanały dy­
plomatyczne opinie współpartne­
rów. 

Początek bieżącego roku nie_od­
biega pod tym względem od przy­
jętej zwyczajowo normy. Dwie jed­
nakże kwestie wysuwaj ą się wy­
raźnie na czoło wydarzeń pierw­
szych dwóch tygodni stycznia br. 
Jednym jest tzw. kryzys złota wy­
wołany przez rząd francuski, dru­
gim zaś decyzja Indonezji o wy­
stąpieniu z Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. 

Z początkiem stycznia rząd fran­
cuski zażądał od rządu USA suk­
cesywnej wymiany na złoto kil­
kudziesięciu milionów dolarów bę­
dących w posiadaniu Banku Fran­
cji. To nieoczekiwane posunięcie 
wywołało krótkotrwałą, ale ostrą 
falę spekulacji na giełdach Pary­
ża i Londynu. Cena złota w ciągu 
blisko 2 tygodni zwyżkowała bar­
dzo wyraźnie osiągając notowania 
znacznie wyższe od oficjalnego pa­
rytetu dolara i funta. Tę falę spe­
kulacji opanowano stosunkowo 
szybko uruchamiając rezerwy pań­
stwowe - zwłaszcza Banku Fran­
cji na giełdzie paryskiej. Przed­
stawiciel Banku Francji był przez 
kilka dni cały czas obecny na 
giełdzie, aby móc w razie potrze­
by dostarczyć odpowiedni zapas 
złota po pospiesznie ustalonym 
kursie 5 640 franków za kilogram. 

Wydaje się jednak, iż ów „kryzys 
złota" nie był wynikiem nieopatrz­
nych posunięć rządu francuskiego. 
Przeciwnie - jeśli uznać za natu­
ralną dla stosunków kapitalistycz­
nych fale spekulacji, . jaka zwy­
kle towarzyszy podobnym posunię­
ciom - należy dojść do whiosku, 
iż żądanie rządu de . Gaulle'a wy­
sunięte pod adresem Waszyngtonu 
miało przede wszystkim charakter 
posunięcia politycznego. Jest to 
kontynuacja ofensywnych poczy­
nań rządu de Gaulle'a w stosun­
ku do NRF i USA. Poczynań, któ­
re notujemy także w ciągu całe­
go ubiegłego roku. 

Oficjalna agencja francuska AFP, 
w komentarzu ogłoszonym w związ 
ku z tzw. kryzysem złota kładzie 
co prawda nacisk na stronę ekono­
miczną zagadnienia . .  AFP zwraca 
uwagę, że żadna z walut w świecie 
zachodnim nie posiada pełnego po­
krycia w . złocie. Dolar posiada 27 
proc. pokrycia, frank - 30 proc. 
zaś angielski funt szterling, który 
jest podstawową walutą w niemal 
połowie światowych transakcji han­
dlowych posiada pokrycie w 
zlocie znacznie mniejsze. AFP 
stwi�rdza dalej, iż  istnienie owego 
kredytu (tzn. znacznie większej e­
m isji  banknotów ntż pozwalałyby 
na to posiadane zapasy złota) jesl 
oczywistą koniecznością gospodar­
czą świata kapitalistycznego, gdyż 
w przeciwnym razie wymiana to­
warowa między !;:rnjarni kapi tali­
s lyc1:nymi musiałaby się radykalnie 
skurczyć. co spowodowałoby daleko 
id,ic-2 a niekorzystne skutki. Jed­
nakże A FP wysuwa zarzut w sto­
sunku do Londynu i Waszyngtonu, 

te funf ł c!otar ;;; t!wi·e waluty; 
które korzystają najszerżej z mię­
dzynarodowego ~kredytu - W?lfo­
rzystywane są przet te kraje�- do 
celów po U tyki , narodowej , tzn, ··.e�s­
p�nsji gospodarQzej tych , krajów 
uwzflędnjaja,cej przede ,vszysikim 
Ich fnteresy gospodarcze I poli­
tyczne. 

> 
Nie da się ukryć, że zarzuty te, 

w których Francja wypomina na 
przykład Waszyngtonowi, lż jego 
awanturnicza · polity,ka w Wietna­
m ie południowym jest prowadzona 
dzięki owe�u międ.zynarodow�mu 
kredytowi posiadaąe·111u przez d9-
lar zawierają niemało slusz11b­
sci. 

ł 

. , 

jednakże jak powiedziano eko� 
nomiczny aśpekt „kryzysu źłofa"\ 
jest wyrazi1ie czynnikiem drugo­
rzędnym. W istocie bo,.,viem jest 
to kdlejne posunięt:ie rzą1du fran­
cuskiego w jego polemice z NR'F 
i USA. W polemice, która dotyczy 
róż.nicy zdań co do roli pańslw 
eun�pejskich w pakcie atlantyckim, 
negatywnego stosunku Francji do 
projektu utworzenia Wielostron­
nych Sił Nuklearnych NATO, poli­
tyki w południowo-wschodniej Azji 
(jak wiadomo Francja wypowiada 
się za neulralizacją m iędzy innymi 
południowego Wietnai:m.t). 

Jeśli przypomnimy szereg kro­
ków podjętych przez Francję w 
roku ubiegłym. które wyraźnie od­
biegały od oficjalnie uznanej poli­
tyki Waszyngtonu, Bonn i Londy­
nu to doplero w tym ,kontekście 
kłopotliwe żądanie wymiany zapa­
sów dolarowych posiadanych µri:ez 
Bank Francji na ztoto - nabiera 
właściwego sensu. 

P 
RZYPOl\'INIJMY: uznanfe 
przez rząd de Gaulle'a Chiń 

skiej Republiki Ludowej -
wbrew stanowisku Waszyngtonu i 
Bonn; sprzeciw Francji wobec pro­
pozycji 50 pA·oc. obniżki taryf cel-

��•t ·t¼YW,2# §t· IR\ i "'#Pffił?# &t##Wf 2 1łłi#ńłti l5f 

�yoli: ilprzeć't'w - wobec projektu 
Wlęll:1strof?.nycli Sil Nuklearnych; 
w� rainle opowiedzenlę się za u­
z11aniem granic� na Odrze i Ny�ic: 

' groźba, te Francja wyeofa sit: ze 
\VsPólnego Rynku Itp; · 

Krótko mówiąc . wydaje się, iż 
Franaja de Gaulle'a nadal bardzo 
konsekwentnie dąży do osłabienia 
wpływów Waszyngtonu w Europie 
zachodniej i bynajmniej nie wy­
kazuje skłonności, aby podporząd­
kowywać się - w szeregu ważnyeh 
problemów - doktrynie pol itycznej 
P.onn i USA. Co więcej dyploma­
cja francuska z całą świadomości,! 
wy}_corzystuje w swej ofensywie 
sprzeczności interesów politycznych 
i , ekonomiczn_ych, które obiektyw­
nie istnieją, pomiędzy krajami obo­
zu. kapitalist�•cznego. 

D RUGIM wydarzeniem o znacz 
nej doniosłości była decyzja 
rządu Indonezji o wycofaniu 

się z ONZ. Jak twierdzą kores­
pondenci i publicyści prasy za­
chodniej decyzja ta stawia na po-
1·ządku qziennym problem powsta­
nia tzw. czwartego świata . .  z·,..· ra­
ca się uwagę, iż przyczyn formo­
wania się tej tendencji szukać 
tt'zeblł w kilku zasadnlci:yc:h ćzyn­
nikach. Jednym z nich jest z pew­
no�cią polityka bojkotu Chińskie.i 
Republiki Ludowej stosowana pod 
nacl�kiem ameryka11skim przez 
ONZ. Po wtóre w grę wchodz� 
c•k()nomicżne skutki ostatnich Jat 
dziesięciu, ktMe w lapidarny spo­
sób określane s:;j jednym zdaniem, 
że ,.biedni stają się jeszc7.e bie(l­
nlejsi, bogate zaś kraje jeszcże bo­
gatsze". Po trzecie · wreszcie pny­
czyn formowania się ,,czwartego 
świata" należ.ałoby stukać w bardzo 
szybko postępującym rozwarstwie­
niu ideowo-politycznym w obrębie 
trzE'cie-go świata. Mozna przypu­
sżczać, że krajami, które gotowe 
hylyby już dzisiaj lub w niedale­
kiej przyszłości !Zal iczyć się do ak­
tywnych zwolenników ,.czwartego 
świata" są: Algieria. Albania, Bu­
rundi, Kambodfa. Kongo-Btazavil­
le, Indonezja, Mali, Somalia, Tan­
zania. 

Problem jest oczywiście otwarły 
a uwarunkowania i zaleznoścl, któ­
t f' dałoby się tt1taj odkryć - bar­
d10 skompliko�ane. Niemnie.i fakt 
wy stc\pienia Indonezji z ONZ na­
kuzuje tym pilniej śledzić donie­
f;ienia agencyjne na temat v;yda­
rzef, i tendencji ujawniają<:y.::h się 
w krajach trzeciego świala. 

Rom. 

OD REDAIWjl. Poczii,wszy od 
I.Jicżace�o numeru· redakcja n�sza 
postanowiła wprowadzić jako sta­
lą. rnbrykę ukazującą. się co dw:t 
t:vi:oc'lnie -:- przegląd _wyclar.zct1 mię­
dzynarodowych. Mamy nad1:iP-ję, 7e 
hliejatywa ta spotka· sie ż aprol1al.\ 
Cz:vtelników. Mamy jednakh rów­
nlt>ż watpliwość - ezy Czylf'lniry 
wolą, aby w rubryce tt>,i �majdo­
wał się komentarz publ irvstyc:my, 
omawiają.cy aktualne prol)ll"mv rlo­
tycza,ce s:vtuac,ii ll"iędzynaroclo­
wej, czy też powinien hyć rerlarro­
wany w formie przypomnieni:i n"l.i­
,vr,żnle,fszych wiadomośrl i wyda­
rzeń. Jakie zaszły w polityce mię­
dzynarodowej. 

!'rosimy zatem, aby Czytelnir:v 
zechcieli się wypowiedzieć na Ien 
temat w formie listów do rctlak­
cJI. 

Z góry dzir;knjemy. 

M&WWb#W 

z , , Wagabundą'' 
W
. V BlEGLYM tygodniu zespól. 

.. Wagabundy" - Maria Ko­
terbska, Lidla Wy;;ocka, Woj-

dech i!'urman (kie1·ownik ,zespołu), 
Jan Swiąć i Bogumił Kobiela za­
prezentował w Legnicy program pt. 
„Dedyku1emy Państwu" t spotkał 
się z mieszka11cam! miasta w k.iu­
uie „Pa1nas1k". Tematem spotka­
'1.ia byiy oczywiście refle�sje z po• 
bytu „ Wagabundy" w USA, 

Bogumił Kobiela u•yręczyt w porq 
onieśmielonych legniczan i ntczym 
szef programu „Poznajmy stę" za­
�ypal pytaniami kolegów aktorów. 

- Jak się Państwu porloba Leg­
nica? Co słychać w Ameryce? 

Legnica, jak ośwrndczyli zgodnie, 
podoba się bardzo a w USA by­
waio różnie. Jan Swiąć twierdził, 
ze Bogumił Kobiela zdubyl serce 
Polonii amerykańskiej swcim bły­
skotliwym humorem, talentem i do­
skonałym aktorstwem. Kobiela na­
tc0midst, utrżymi,wal (i miał na to 
dowody). te najpopularniejszym z 
akt.arów na kontynencie a?iierykań-
• skim był Jan Swiąć, o czym sze­
roko, ro_zp!sywala się prasa amery­
� aiiska. Na dowód tego artysta za­
prezentował specjalne wydanie nd­
wojorskiej ,, The Dally Tribune" z 
clbrzymim tyt1llem na czołowej 
:;tronie: ,, Wielki sukces polsk!eqo 

akfora Janą Swiącia". TrZ'!J egzem­
plarze _ _  tak_iej ,ga:zety -;: robionej ,na 
2arn6wlenle :z · o branym przez siebie 
t11tutem - ĆlrukuJe się w ciągu kil­
kunastu mznut i koseiuJe to za­
l.!dwie 2 ,®lary, ' 

Klo oglqdal .,Wagabundę" w USA ? 
Cczywiście Polonia amerykańska I 
jak nas zapewniła Lidia Wysoc�ca, 
wtdz to szczególnie wdzięczny, ży­
wo reaquj/icy na dowcip, spr_agrj.io­
ny rozrywlo·i • w języku ojczystym. 

Polaków w USA - mówił Woj­
ciech Furman można podzietić 
na 3 grupy: tych, któi'z.y emigro• 
wali po 1 woJnte światowej, tych, 
któr.lJC/'/, losy' rzuciły do . U'SA p'::, 
d1 ugiej wojnie światowej i nową, 
obecną emigrację, Najlatwtej nawią­
zać kontakt z tymi, którzy obecnie 
u•yjeżd.i:ają do Ameryki i są jeszcze 
mocno związani z krajem 

Co nas 11io-:e zainteresować - mó­
U.'il Boqumii Kobiela - to chyb,z 
tnny niż nasz styl bycia, Ot. choć-

, oy taki przykład - Amerylcanie nie 
podnoszą głosu, nie lcrzyczą Wszy� 
st kie spra wy, nawet pr2ylcre ł 
trudne, załatwia się tam z zimnym 
wyrachowaniem, ale i z uśmiechem 
na ustach. 

J 
EST JUZ POZNO. Nasi sym­
patyczni goście spte�zą do 
teatru, a by zaaplikować legni-

ckiej publiczności nową porcję kul-
tura!nej rozrywki t zdrowego hu• 

EfiS--i----------++-- gg__;__;g re f222! !IQMłiiif!?tfAMiWPS 

mon.t. 
terbska 
tów, 

Udia Wysocka t Marla Ko­
otrzymują wiqzanlci kul'!q-

P.S. Spotkania przy pt5! czarrzej 
.\ą ju,ż stalq pozycją w programach 
klubów l�gnickich. Warto jed.naic 
przy okazji zapytać, czy należy jt? 
traktować tale jale dotychczas - to 

, 'znac1.y na, płaszczyźnie dyskusji? 
,ChJJba nie, bo jak już wspomnia• 

Iem, ludzie są onieśmieleni, trudno 
tm s!ę zdobyć na zadawa11i11 pytań. 
Wpra ivcl1.ie kabaret „Wagabunda'' 
dal w Legnicy 6 spektakli, na .któ­
re wylrnpiono bilety do ostatniego 
miejsca jednakże spbtkm1ie . w 
;,Parnastku„ nte przeobraziło się tv 
zywą t serdeczną rozmowe z pub­
licznóśctą. Dlatego uważtimi,,, że na­
leialob1,1 przyjąć tnną koncepęję 
prezentowania legniczanom 1:law­
nych ludi1. Np.. literaci powinni 
chyóa przede u;szystklm ,Izytać ja• 
kiś cielcawy fragment n.oweit ,ub  
rowieści, która jeszcze nie ukazal11 
się w dru'rn. Aktorzy - wystąpić 
z jakimś monologiem, ciekawym 
lub humorystycznym tekstem. \-Vów­
czas bartera sztywności i dysi.an.su 
zostanie z pewnością przcitamana. 

Warto słę nac:% tym t<astaiowłd 
przed następnym spotkaniem. 

c;;r. 

NA NASZYCH EKRANACH 
,,PIERWSZY DZIE� WOLNOSOI" 

Seenatiusz Bogdan Czeszko, 
reżyseria - Aleksander Ford, pro­
dukcja polska rok 1964. 

Sztuka Kruczkowsl�iego, której 
premiery odbyły się w wielu tea­
trach prowincjonalnych, miała też 

MMM Wstełi4 

swoją premierę radiową i telewi­
zyjną; wystawiały ją również tea­
try zagraniczne, a zespól teatru 
.,Wybaeże" prezentował j ą  w Tea­
trze Narodów w Paryżu. 

Sztuka Kruczkowskiego zawiera 
w sobie ważkie treści filozoficzne 
i humanistyczne, fabula dramatu 

służy do wydobycia ważkich pro­
blemów moralno-filozoficznych. 

'trainego I jest dzie?er:n w pełni 
óryginalnym, osobistym w tenden­
cji, filmowym w kszlalcie. Wy}rn­
rzystano tu bogatą w środki wy­
razu technikę filmową, kompozy­
cję sze,rokiego ekranu, ilustrację 
muzyczną, nowoczesne, filmowe 
metody narracji. 

„Pierwszy dzień wolności" ·ma 
charakter kameralny i psycholo-
giczny. '-

W filmie Występuje plejada zha­
komitych aktorów. Czotową po�tać 
porucznika Jana odtwarza Tadeusz 
Lomnlcki: występbwal on już w 
tej roli w Teatrze Współczesnym. 
W roll Ingi zobaazymy Beatę Ty­
szkiewicz, w roli jej ojca - Ta­
deusJ1,a Fijewskiego, który w pos1;aci 
dra Rhode stworzył kreację praw­
dziwie tragiczną. Towarzysze Jana 
to: Ryszard Barycz, Kr-zysztof Cha­
miec, Mieczysław Stoor, Roman 
Kłosowski. Doborow·ą obsadę ak­
torską uzupełniają między innymi 
nazwiska Elżbiety Cżyżewskiej, Ka­
zimierza Rudzkiego, Zdzisława Le­
śniaka, a także dwóch znanych ak­
torów radziecklch: Michaiła Pu• 
gowklna i Wsiewloda Sanajewa. 

Wicz 

Ogłoszen ia drobne 
ZGUBIONO legitymację ubezpiec,:,:e­
niową rodzinną wydaną na  nazwi-
sko Kłoś Czesław. G-35122 

Drobiaz�i PrzeDly�ln . ;Drobnego 
Chodzi o treść pojęcia „wol­

ność" ,pojęcia bardzo wieloznacz­
nego, rćżnie przez różnych ludzi 
interpretowanego. Wolność, możli­
wość wyboru postawy, norm postę­
powania, :;tosunku do ludzi i świa­
ta. Zagadnienia te nie zdeaktl<lali­
zowaly się we współczesnym świe­
cie i właśnie przekazanie szero-: 
kiemu audytorium tych glębokó . 
ludzkich spraw, zawartych w dzie­
le Kruczkowskiego było intencją 
twórców filmowej wersji „Pierw­
szego dnia wolności". 

ZGUBIONO przepustkę wydaną 
przez Hutę Miedzi w Legnicy na 
nazwislco Trygal Amlrzej. G-35123 
ZGUBIONO przepustkE: wyd1;1v� 

DZIANA - ANILANA 

Warszawska Sp'óldzielnia Przemy­
�lu Artystycznego „Jersey" produ­
kuje wyroby dziewiarskie z anilany. 
Doskonale się noszą, piorą, a swoją 
jako:kią przewyższają tradycyjnv su­
r<'>wiec stuprocentową włóczlrq 
wełnianą. 

FABRYKA NA WSI 

Spółdzielczość Pracy buduje obec­
n ie na terenie wsi Chociw. w woj. 
łódzkim, fabrykę farb i lakierów, 
która pozwoli :-:atrudnić 150 osób. W 
budowie fabryki i urzadzaniu terP.­
nu pomagają • społecznie mieszka1\­
cy wsi. 

TANSZE OD TRAnYCYJNYCH 

W Legnicy Spółdzielnia Pracy 
Wyrobów Drzewnych opracowała 
prototyp mebli kombinowanych z 
płyt wiórowych, pilśniowych, paź­
dzierzowych i drewna. Tego ror1zaj u 
meble są lekkie, mocne i tańsze •)d 
tradycyjnych. Pierwsza partia 2'i0 
kompletów prz!.'znaczona będzie dla 
ludności Dolne;i-o Sląska. 

PIŁA EKSPORTUJE 
Pil:Skie Przedsiębiorstwo Sprzętu 

Rolnicze110 produkujące 16 typów 
m11szyn i urządzeń rolniczych w tym 
roku po raz pierwszy rozpoczyna 
produkcję eksportową. W II pólro-

15 s.lycznin 1965 
· w Jaworze 

r. 

I 

-

powstał _ Zakład Informacji 
o Usługach 

dla ludności I przedsiębiorstw miasta l powiatu • Jawor:' 

Zapamiętajcie nasz adres: 

J a •.:v o r ,  ul. B. Bieruta nr 3, tel. 610, 

w godz. od 8 do 17. 

czu uruchomi produkcję mechanicz-
• nych -sortowni'.rów do ziemniaków. 

„ESTETYKA" OSTRZEGA 

Wytwórnia Tablic I Znaków „Este­
tyka" w .Jeleniej Górze procluku,li? 
dla ptzemystu węglowego, hutni­
cz-ego, chemicznego i budowlanego 
specjalne tablice ostrzegawcze i zna­
ki z dziedziny bhp i przeciwpo;►.a­
rowe, Tablice odznaczają się este­
tycznym wygląr1em i dużą odporn-,­
ścią na zmiany atmosferyc1ne. 

SUPING W SAMOCHODZI:E 
Spółdzielnia „Mechanik" w Radt)­

miu opracowa.ła prototyp �-iedzenia 
-,•-------------

HODOWCY 

O W I E  C l  

dla. Was 

w 

Gminna Spółdzielnia 

,,Slimupomoc· Chłopska" 

w Lubinie 

skupuje 
oraz 

y m i e n i a ·  
wełnę owczą na włóczkę. 

W Lubinie, ul. Odrodzenia 
nr l0a. 

Gręplarnia czynna 
w godz, . 7,30-H5,30, 

jest 

13-K 

____________ ,_ 

,\ : 

do samochodów, które w każdej 
chwili można rozłożyć w formie le­
żanki. Być może, że już niedługo 
nasze „Warszawy" będą wyposa;rone 
w wygodne siedzenia z radornsld:­
go „Mechanika". 

40 LAT „ERDALU" 

Krakowski „Erdal" w tym roku 
obchodzić bedzie czterdziestolecie 
swe�o istnienia. Przedsiębiorstwo (o 
produkuje 3 �atunki past obuwni­
czych, 2 rodzaje  podlogow,Ych, wosk 
szewski, ultramarynę i kredę kra­
w iecką. 

(WiT-1\R) 

Film. w niczym nie zubożając 
treści literackich, nie jest ich me­
chanicznym skopiowaniem. Nie m a  
L i  w n i m  nic z e  spektaklu tea-

,ROLNICY! 
,,GMINNA SPOŁDZIELNIA" 

SAPOMOMOCY CHŁOPSKIEJ 

w Pi:ochowicach 

dobrz_e Wqm rad zi 
do racjonalnego chowu 

mieszanl<ę 
p a s z o w ą 

trzody, stosujcie 

; ,T" 
Mieszanka „T" zawiera wszystkfo potrzeb1;1e składniki dla 

organizmu trzody. 

100 kilo mieszanki .. T" zastqpuje 160 kilo zboża. 
I 

Mieszanki paszowe GS dostarcza na miejsce własnym 
transportem w wymianie za zboże. 

1 1-K 

przez Hutę Miedzi W Legnicy na 
nazwislrn Kierzkowska Jadwig.a. 

G-3512i 
ZGUBIONO książeczkę ubezpiecze­
niową seria TO 4316 z dnia 13. IV. 
1964 wydaną. przez Spuldz:lelnię 
,,Karton" na nazwisko Kowalsl<-". 
Ewa. G-3�125 
ŻGUBIONO legitymację szkołną 
wydaną przez II Liceum Ogóln_o­
k�ztalcące w Legnicy na nazwi�ko 
Modrzejewska Wleslawa. G-35126 
ZGUBIONO ,przepustkę wydaną 
przez Legnickie Zakłady Przeqiy.tu 
Dziewiarskiego „Milana" na naz:wi­
sl<o Horbajczuk S tefania. G-35127 
ZGUBIONO przepustkę o treści 
MHD Legnica art. spożywcze sll;lep 
nr B. G-35128 
ZGUBIONO przepustkę wydaną 
przez Hutę_ Miedzi w Legnicy 'na 
nazwisko Szymańska Anna. G-35129 
ZClUBIONO lep;itymację ubezpiecze­
niową , rodzinną wydaną przez 
PZGS w Legnicy na nazwisko 
Tracz Czesław. G-35130 
ZGUBIONO świadectwo 7 klasy 
szkoty podstawowej w • Cerkwicach 
woj. szczecińskie wydane w roku 
1957 na nazwisko Szewczyk Jan. 

G-35131 
ZGUBIONO legitymacj� ubezpie-
czalni wydaną przez PKS Legnica­
na nazwisko Glogowski Jerzy. 

G-35132 
ZGUBIONO przepustkę wydaną 
przez LZ:PO w Legnicy na naz:wi­
sko Pruszczyński Ryszard. 

G-35133 
ZGUBIONO . legibymację iZ.lrnlnĄ 
wydaną przez Liceum .O.�óln. nr : 
w Legnicy na  nazwisl<o Budzeń 
Anna. G-35134 
ZGUBlONO świadectwd ukończenia. 
7 klasy szkoły w Witoszycach na 
nazw.iska Szozda Celina. 
ZGUBIONO świadectwo Ukończenia 
Zasaoniczej Szkoły Zawodo\'li"ej w 
Zdunach woj, Poznar1skle i dwa 
świaocc-twa ukończenia kursu dy­

żurnych ruchu PKP na nazwisko 
Gleb Julian. G-351�6 
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Dzi, 
•· jutro 

♦ pojutrze 

W kinach 
LEGNICA 

OGNISKO - 20-25. I. 65. 
szy dziel'! wolnośd'' 
od lat 16 (panor.). 
20- 31. I. 65 - .,z powodu kobiet 
prod. Lra,n,c. od lat 16. 

BAŁ.rYK - 18-23. I. 65 - ,,Perły ś 
Luc•ji" prod. m�s. od lat 16. 
23-31. I. 65 - .,Rio B-Tawo" pro 
USA od 1a,t 12, gocl.z. 10 I 13. 
25-27. I. 65 - ,,Syno,vie i koch 
kowie" - od lat 16. 
2a • 31. I. 65 - , ,Dla.bełska szitu,c 
prod. lra.nc. Od Lat 16. 

PIAST - 21-�4. I. 65 - ,.Foto 
ber" - prod. węg. od lat 16. 
23-31. I. 65 - ,,Krzyk strachu" 
p1·od. ang. -od lat 16. 

KOLEJARZ - 22-27. I. 65 - .,Ni 
d,zlela w Avrey" - p.rod. fran 
od la.t 16. 
28-31. I. 65. - .,Flr.z.erwany lot" 
prod. poi. od la,t 16. 

DYSKUSYJNY KLUB F'ILMOW 
(KINO „KOLEJARZ") - 22.I. 65 

„cz.e,rwona oberża" - prod. fra 
29. I. 65; , ,Ręce nad miastem" 
prod. wł. ('I)rzedpremterowy). 

MIŁKOWICE 
POKÓJ - 22-24. I. 65 - ,.Wojna tr 

jańska" prod. wlosk. o d  lat 
(k()].or.). 
26-28. I. 65 - ;,Zci-radzle,oki str�!" 
prod. ra<i,z. od lat 12. 
29·-31. I, 65 „F,orto Ha,ber'' 
.prod. węg. od la<t: 16. 

ZLOTORYJA 
PDK - 18-24. I. 65 - ,,Hamlet" 
11 n seria, prod. iiadz. od lat 
(pa,norama). 
25--27. r. 65 „Ryczące J.a,ta" pr11,d. wlosk. od la,t 12-
29-31. I. 65 - -.. �=ka 46'! p-ro 
po.I. oq Lat 16. 

TEATRY 

!1; 22; 23. I. 65 - ;,ZEMSTA" 
Państwowy Teatr Draanat�czmy 
Wall:n-.zycha. 

W domaeti kultury 
i klubach 

LEGNICKI DOM KULTURY, 
nlca, ul. MiokiewLciza 3. 

Piątek 22. r. - godlZ.. 19 sala w 
dowiskowa - Społeczne K!lno Ośw:l 
towo - ,.Cll'.vila. wspomn.ień, 
1.949" i •,.Cwrwone berety". 

Pooiedz:Lałe,k - 25. I. - godz. 19 
spo,tk al!lie z al�to,rem Mioozy:sl,a/W 
Czechowiczem. 

Wtorek 26. I. - LDK nieczyn,n 
'3roda 27. I. - Klub Krótklich Fi 

mów. 
C"'wa,rtek 28. I. - godz. 17, ro 

grywld bridża spoM()IWego. 
P1ąLek 29. I. - godz. 19, spooka,ni 

:z; •. r�. dw,utygodlnika „Wsipólc.ze 
nosc - ,,P>ols,ka sz!Doła :llilmowa 
- red, E. Bryll. 

�LUB Si;'ÓLDZIELCZY PARN 
SlK", Legndca, ul. Lampeg� 

�Ją Lek 22. I. - godz. 19 - Estrad 
1,Parnas1ka" dla j azzfanów. 

Poniedvlalek 25. I. - godz. 19 
gry ruchowe i stolikowe. 

'\"7Virek 26. I. - godz. 19 - wask tasma „Par.nasika'' prezentuje fil pr�cl. pol. pt. , ,Ko,Iorowę pończ chy". 
Sroda - 27. r. - godz. rn - � il')lej szachowy O tytuł mistrz.a kl bu „Parnasik" 
Czwartek 28. i. 

g1'a, mlodŻież 1.ańozy oraz ko kurey, 
Piątek 29. I. - godz. 20 _ pi szy . karnawałowy Jam Session graJą zei.i;,,.,!y z Legnicy Bo,lesta, 

ca, 1/,go,rzelca i Wrodaiwia. KLUB „MERKURY",. Le<>n.Jca u Lenina "' ' 
Piątek 22. I. - godz. 18 - , Jac j es�f.śtny" ? - cykl dys,kusji f p gana.;1_ek . o młodzieży pracujące 

n:.oniedna!ek 25. I. - klub nieczyn 
'vVt:,rek 26. I. - godz. 18 _ film 
Ó
Srr,da 27 . . r. - goct:z. 18 - gole prz P I azarneJ. 
Czwartek 28. I. - godz. c.z,ór NOT-u. 
PląLe_k 29. I. - godz. 18 - Kooce 2.espn,ow klubowych DOM KULTURY

. 
,,KOLEJARZ' Legmca, ut. Ląkowa. Sobuta 23. I. - godz. 17 _ roz grywkl szachowe i bilardowe N1ectzJela 24. r. _ godz. 17 :_ siu ch<arny p!yL kolekc.ionerów l?ón!edz.i.e!ek - klub n:1eczynny �no,rel'- 26. I. - goclz. 17. - zajęci se�CJ 1 kolekcjonerów pocztówek -

Sroda 27. I. - godz. 17. - film cylclu „XX-lecle PRL" 
y 

Czwartek 28. I. - godz. 18 _ spot karn� 7. uczestnilciem walk party Z.8rlCK1ch. 
KL UB „HllTNIJ{A", Legnlca ul Zlntor1n9l:A,. ' 
PląLek 22. I. - godz. 18 _ fllm ra bul arny. 
Ponted7.lalek 25. r. cz;vnny. klub qi 
Wtorek 26. I. - godz. 19 - ,,To owo na ludowo" zgaduj - zgadula _ prowacJ-zi J. Kalita'. 
Srnda 27. I. - godz. 19 - z cykl legn:vk ., . rozmówki - spotkanie 

St. Smkowskim. 
CzwartPk 28. I. - godz. 18 „Kszta 

towan1e światopoglądu u Judzi m!o 
dych'' (V) prel. mgr Soblerajskilego 

P.h\ I <'k 29. T. - godz. 18,30 - z fil 
motef;! XX-lecla. 

KL, 1B SPOŻYWCOW, Legnioa. 
Jo,·d , .,il, 

Sr ,cJa 27. r. - SJ?Otkanle z; działa cuml rnlasta. 
30 L. - godz. /19 - wyst�p z,espolu 

esLrndowego z Klubu Oławka 
Wro · ' w. W soboty i niedzd.ele' -
wieczorlćt taneczne. 

MLOOZ!EŻOWY DOM KULTURY 
Legn·ra. ul. Hank1 sa.wicJkiej. 

P1ąte,j{ 22. I. - godz. 16 - Przy­
powieŚl'i i gawędy ludowe" '.:.. po­
gad:inka. _Whore� 26. I . . - godz. 17 - z,agad­
nien/a uyscyplmy wychowawcz-ej -
po\!atl•inica. 

Czwar,tek 28. I. - godz. 17 - Aktu­
aln0Ś"i z kraju I świata. 

Pl!lte!<: 29. I. - godz. 16 - gl!'y t-o­
wa 1-1\·sk.ie. 

·Dyżury aptek 
22.I. 65. - ul. Matejki, 
23. I. (35 - ul. Jąworzyńsk,a 
2,4, r. 65 - ul. GalińSlkiiego 
25. I. 65 - ul. Powstańców 
26. I. 65 - ul. Nowot� 
27. I. 65 - ul. Matejki 
28. T. 65 - ul. Jawor.zyńska 

tel. 39-71 
tel. 24-56 
tel. 46-J 6 
tel. 35-47 
tel. 38 51 
tel. 39-71 
tel. 24-56. 
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Z
•· ADNEMU z białych 

nie groziło niebezpie­
czeństwo, nikt nie na­

, ruszał jego własnośc} 

ł ' dopóki nie nastąpiła 
interwencja USA i 

Belgii, dopóki biali najemnicy nie 
zaczęli brutalną siłą narzucać swe­
go panowania". Słowa te nie po­
chodzą od Afrykańczyka lub kogoś 
kto �·ympatyzuje z ruchem niepod­
ległościowym czarnego kontynentu. 
Przeciwnie. Tak oświadczyła ,;o­
fiara tubylców", ktoś, "kogo kapi­
talistyczna prasa przeqstawia jako 
jednego z zakładników z Stanle;>'• 
ville. Człowiek, który złożył to 
oświadczenie wrócił z 17 innymi 
Grekami &pecjalnym samolbtep 
przezFJaczonym , dla „urat.owama 
wyzwolonych zakładników" • do• ·A­
ten. 

Na lotnisku , zgi:omadzili si� 
przedstawiciele amerykańsl,;iej te­
lewizji „Głosu Ameryki" i rozgło­
śni „Wblna Europa". Garstka ucie­
kinierów z naprędce spakowanym 
bagażem i tłum dziennikarzy ża­
chodnich obskakujący ich, prze­
prowadzający - wywiady. 

•, . 

Rozmawiam z Marią A. Jej ro­
dzice posiadaj ą  d-użą aptekę w 
Stanleyville. , .Proszę me pisać me­
go nazwiska. Mój ojciec jeszcze 
tam pozostał i miałby z tego ty­
tułu poważne kłopoty. Oni by się 
na pewno z nim policzyli._, ." 

Kim są ,,oni"? 
Maria A. usiłowała . początkowo 

nie odpowiedzieć na to pytanie, 
W końcu wyjaśniła po cichu: ,,Mam 
na myśli żołdaków nowego reżi­
mu, żand.armów Czombego, spado­
chroniarzy i najemników"'. Jej mat-

; ka W)j'j aśnia szerzej : ,. Trudno ser 
bie wprost wyobrazić co tam się 

dziej e !  Ten, kto twierdzi, że par­
tyzanci od początku widzieli w 

nas zakładników ,dopuszczali się 

gwałtów i zabójstw nie jest do• 
brym człowiekiem i niech go Bóg 
za · to poĘ:arze". Owszem, były o­
fiary wśród białych mieszkańców 
Stanleyville. .,Stalo się to . j_ednak 
dopiero wówczas, kiedy tozglqśnia 
w Leopoldville podała wiadomość, 
że samoloty belgijskie rozpoczęły 
systematyczne bombardowanie i. 
podpalanie wiosek wokół Stanley­
ville ... Przyjęłam kongijską matkę 
z trójką małych dzieci, _ aby zabez­
pieczyć im dach riag_ gl,ov.;�. Jej 
widske spaliti • tandarmi.. ." 

Proszę o ' szczegóły. Moja roz· 
mówczyni mówi dalej : ,,szerem 
oddziału w O. był niejaki Hay!ord 
z 'Kansas City. Był to dość spokoj­
ny człowiek. Dopiero od 2 miesię­
cy pobierał żołd Czombego; Wi­
docznie był jednak zbyt ł�godny, 
zbyt mała była lista jego ofiar i 
dlatego w październiku jego funk­
cję przejął Niemiec nazwiskiem 
Hogelmann, były podoficer SS. Od 
tego dnia co . noc powtarzały się 
dantejskie scenr. Rano· widziało 
się młode dziewczynv • bes-ti'alsko 

I , 

Z P I E  
P

YTAM o najemników, nie­
stety niewiele wie . ną ten 

-- -'temat, Moja roząlQwcey� •. P-0-0 
prosiła jednak swoją znajomą. Pa..:,··' 
ni Fani S. mieszkała w rejonie, 
który był bazą białych najemni­
_ków. Początkowo nie bardzo chce 
mówić. Zapewniam j� jednak, iż  
jej  nazwisko zachowam w całko­
witej tajemnicy. To ją uspokaja. 

„Od sierpnia mojej rodzinie i 
mnie 5-krotnie groziło poważne 
niebezpieczeństwo ze _ strony pija­
nych i zwyrodniałych najemników. 
Nie przypominam sobie, aby w 
mieście O. jakakolwiek dziewczyna 
została zgw;:1ł�ona przez _tubylców. 
Od sierpnia zdarzyły się cztery ta­
kie wypadki... wszystkie dokonane 
przez białych najemników. Rekru­
tują się oni z najbardziej zwyrod­
niałych mętów ludzkich, z pijaków.• 
i pospolitych przestępców. Najgorsi 
są Amerykanie i Niemcy __ ,. 

zmasakrowane. Co noc • rozlegały 
się krzyki mordowanych Kongij­
,czyków. Teq:or był , tak brutalny, 
że 20 p'aźd

1
ziernlka kilku • biacych 

poszło w tej sprawie z interwen­
cją do Hogelmanna. Jego reakcja 
była zaskakująca. Wysłał on trój­
kę swoich ludzi, jednego Hiszpana 
i dwóch Niemców do domów tych 
białych, .którzy się skarżyli. Po tej 
wizycie mieszkania przedstawiały 
żałosny widok. Zabrano nawet za­
stawy stołowe . . Na odchodnym o­
świadczyli, że jeżeli ktokolwiek bę,­
dzie jeszcze raz. usiłował wtrącać 
się do ich roboty- zawiśnie na środ­
ku ulicy ... " 

Podchodzi do nas 67-letni So• 
kratis D. Był on w Stanleyville 
nauczycielem francuskiej szkoły. O­
świadcza on z naciskiem: ,,żadne­
mu białemu nie spadłby. nawet je­
·aen - włos z głowy,; gdyby nie po­
nowne obsadzenie , . rządu przez 
Czombego i to właśnie w tym 

momencie kiedy ' w Kongo pano­

wał wzgl�dny spokój . Oczywiście 

dla Flelgii taki spokój był rze­

czą bardzo' _niewygodną". 

S. OKRATIS D. 1 akże opowia­
da · o wydarzeniach w Stan­
leyville :  ,,Kiedy zaczęły się_ 

walki między partyzantami a żan­

darmerią i najemnikami Czombe­

go usiłowaliśmy nawiązać kor:tak! 
z dowódcami (Armii WyzwolenczeJ 
- dop. red.) wjem, że dwaj Fran­
cuzi t • jeden Holender byli w szta-

,. 

ble Kasulele, jednego z przywód­
ców byłego studenta Uniwersytetu 
w Marsylii. Z przykrością dowie­
działt>m się pć,źniej, że poległ on 
w walkach. Kasulele zapewniał 
przedstawicieli białych, że nikt nie 
musi mieć obaw o swoje życie i 
mienie, jeżeli nie będzie zbrojnie 
popierał Czombego lub Belgów 
Konsul belgijski natomiast do dziś 
nie wiem dlaczego, zawiadomił nas 
o konieczności uzbrojenia się. Dzia­
ło się to na początku listopada. 
Kilkudziesięciu białych zaopatrzy­
ło si.;: w pistolety i grana1y ręci­
ne. Było to bardzo nierozsądne. 
Większość z nas dostoscwała się 
do poleceń Kasulele. I wie pan, 
że wśród ofiar P.gzekucji, a takie 
się odbywały, byli właśnie ci, któ-, 
rzy się uzbroili". 

,.Co sądzi naród kongijski o in­
terwencji?" 

„Społeczeństwo kongijskie jest 
teraz silnie rozfanatyzowane. Oba-

włam się, te najemnicy, kt� 
są wykonawcami bezpośrednio roz­
kazów Czombego a pośtednio rea­
lizują cele Belgii rozpętali w Kon­
gu prawdziwe piekło. Znam luby\. 
ców, • mieszkałem w centralnej A· 
fryce 36 lat, nie ' będą oni bezczyn­
nie śledzić zbrodni dokopywanych 
na ich narodzie. Po Kongijczyk'.J, 
któremu wymordowano wszy3tkich 
najbliższych nie można się obecńie 
spodziewać, aby działał zgodnie z 
pryncypiami czerwonego krzyża ... 
Obawiam się, iż interw�ncja, która 
miała jakoby na celu zaprowadŻe­
nie radu i porządku stanie się po­
czątkiem końca panowania białych 
w Kongo. Uważam, iż były warun­
ki  ku temu, aby współpraca mię­
dzy białymi i czarnymi układała 
się harmonijnie. Sądzę, że nawet 
mamy obowiązek pomagać Kon­
gijczykom w odbudowie ich pań­
stwowości. Wielu białych było tego 
samego zdania. Przeciwko takiej 
współpracy wymierzona była inter­
wencja. N ieprawda, że obawiano 
się czegokolwiek ze strony party­
zantów ,realną groźbę przedsta• 
wiali żandarmi i biali najemnicy, 
Właśnie teraz rozpętano tam w 
Kongo prawdziwe piekło i będą si� 
dziać rzeczy straszne . . .  " 

,,Jaki jest stosunek Kongijczy. 
ków do Czombego?" 

„Kongijczycy być może bardziej 
nienawidzą Czombego niż misj,o­
narzy czy nawet Belgów. Nienawi­
dzą go tak samo jak nienawidzą 
białych żołdaków. Czombego opa• 
trzono nawet przezwiskiem Liom• 
be''. Grupa stojących wokół mnie 
Greków roześmiała się. Ktoś wy• 
tłumaczył mi znaczenie tego sio• 
wa: Kongijczycy mieszkający na 
północy nazywają ekskrementy ba­
wołu, które rozsiewają nieznośny 
fetor - liombe. Oto jak Kongij• 
czycy widzą rolę Czombego 

Opracowano na podstawie 
relacji ateńskiego korcs• 
pondenta tygodnika „Wo• 
c°henpost". 
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T EN WIECZÓR p;zeciągnął 
się �łodem_u czfowieko"':'i 
w skorzańeJ kurtce z f1;1-

trzanym ' kołnierzem. Pożegnał 
trójkę swych przyjaciół, wyszedł 
z klubu, i nie spiesząc się zdą­
żał w kierunku domu. Mżył lek­
ki • deśzcz ze śniegiem. Ryszard 
K. p_odniósł �kołnjęrf ) gł,ębięJ,.f\cl,7�,, 
sadził cza,pkę. Wyprzedził j aKą� •• 
parę przytulonych ludzi, nie 
bardzo mogąc sobie wyobrazić 
w czym urok spaceru, nawet we 
dwoje, podczas tak psiej pogo­
dy. Rozważając jeszcze możli­
wości wygrania ostatniego szle-

mika doszedł do przecznicy 
p�zy gmachu Sądu Powiatowego. 

W pewnym momencie poczuł, 
że ktoś zerwał mu z głowy .fu­
trzaną czapkę. Odwrócił się bły..: 
skawicznie i w lot ocenił sytu­
ację. Znalazł się w trójkącie u­
tworzonym przez trzech nasto­
latków w watowanych kurtkach. 
W tej samej chwili otrzymał 
pierwsze uderzenie i poczuł, że 
czyjaś dłoń rozpina mu zamek, 
błyskawiczny kurtki. Ryszard K. 
wiedział, że ma dwie drogi wyj­
ścia, albo pozwolić się rozebrać, 
albo wdać się w bójkę z trójką 
przeciwników. 

PIĄTEK - 22 STY CZN I A  

9 .55 Dla szkół. 16.35 Pr. · dnia. 16.40 
(,,ekcja jęz. angielskiego. 17.00 Wiad. 
ry ,  '17.05 Ula z tB. 17:20 ,;Czaro.dziej­
ski dzwon". 17.30 Z • tamtej strony 
<1.k lane-go - ekranu. 17.45 Wieloh:ro­
>f' k .  18.00 Porozmawiajmy o pro• 

gramie TV. 18.15 Wszechnica TV. 
\ ,H{) Flip l Flap. 19.00 Tyg. wiejski. 
19 30 Dziennik TV. 19.50 Dobranoc. 
2n.oo M iast_o I Jego problemy. 20._15 
Lódzki 'Featr TV „Wyspa pokoju". 
2 1 . 25 Zbliżenia, 21.50 Dziennik TV. 
22. 15 Relak,s. 

Dec_y�ja była błyskawiczna. cała, � więc tylko kastet. Ką·-
Celny podb,ródkowy . wyelimino- • tern oka' iauwa.żył poc}lylające­
wał na moment jedn.ego, ale j uż go się po cegłę ';,wysokiego chu­
dwaj pozostali, widząc, że bę- dzielca, Siln·e uderzenie kantem 
dzie trudniej niż myśleli, posta- dłoni w kark · i : Ryszard K. stał 
nowili jak najszybciej dokoń- się panem sytuacji: Właściciel 
czyć „skok". W ręku jednego kastetu zaczął uciekać, gdY: 
coś błysnęło. wtem, zza rogu wyłonił się j a-

:'•:...:.:.'' .'.Rastet :·d:y'"in6�?'P'� 
ślał Ryszard K .  

dący wolniutko „gażik" z wy­
Potny-1-· mow.nym,"' .n.apisem .MO, 

Kopnął, ale nie trafił. Szanse 
malały z każdą chwilą, tym bar­
dziej, że pierwszy unieszkodli­
wiony podnosił się z chodnika. 
Ryszard K. zaczął się . wycofy-

wać na środek skrzyżowania, 
aby mieć większe szanse uciec;,:­
ki. Było trochę luźniej. Barczy­
·sty blondyn wyglądający na sze-
fa grupy, chcąc zakończyć a­
wanturę doskoczył i uderzył . Nie 
trafił. Na ten moment czekał 
tylko Ryszard K. Chwyt za kla­
py, obrót, i ¼:lasycznym rzutem 
przez plecy powalił zapaleńca. 
Znowu • otrzymał udęrzenie, tym 
razem groźniejsze już w ' skut­
kach. Poc�uł smak krwi w u­
stach i zaraz potem tępy ból w 
okolicy łopą.tki. Uskoczył w bok 
i sięgnął ręką do tylu. Kurtka 

syjsklego. 17.00 Wiad. TV. 17.03 Pr. 
tygodnia. 17.20 „Dziwy przyrody". 
17.35 Liga , miast. 18.25 Bonanza. 19.15 
Wieczorne rozmowy. 19.30 Dziennik 
TV. 19.50 Dob(anoc. 20.00 „Zaczęło 
się w Trzebnicy" pr. z Wrocławia. 
20.15 „Portrety". 21.05. Spotkania po 
lataćh - pr. rozrywkowy. 2!.50 
Dziennik TV. 22.10 Relaks. 22.15 
,,Strachy �amku Spessart" - film. 

NIEDZIELA - 24 STYCZNIA 

�5:10 • Z fllni,c;,tekl XX-tecl11. , ie.10 
Film. 16.45 Sw.�ąt, o):>yczaje J?.olityka 
17.05,..- Pios. Michel Arn�ua.· 17.45 
Spraw. sportowe. 18.45 Film. 19.30 
Dziennik TV. 19.50 Dobranoc. 20.00 
,,Do� bez okien" - film prod. 
polsk1ej. 21.40 Sportowa niedziela. 
22.10 Relaks, 

9.55 'Program dla szkół. 10.25 
,._Sad" - film fab. 17.05 Spotkam,y 
się· po piątej. 17.'l.5 ·Program dla 
młodych widzów. 17.40 Nie tylko 
dl"1 pań. 18.05 KKF. 18.25, TV Ma­
gazyn . postępu techn. 18.50 • Zespół 
Manto:vaniego. 19.15 Histo;ia na ko• 
p�rcie. 19.30 Dziennik TV. 19.50 Do• 

Uciekający skoczył do bramy, 
ale ta oka-zała się bez przejścia. 
Krótkie zmaganie, podwójny nel­
son i trzeci napastnik został 
wyniesiony na ulicę. Chwyt o­
kazał się trochę za mocny, gdyż 

dopiero w wozie delikwent 
• zyskał świadomość. 

•• Niefortunaa • ·trójka znalazła 
się pod kluczem. t Rekwizyt, któ­
ry pozostawił w skórzanej kurt­
ce cztery- małe wgłębienia znikł 
bez 'śladu. Szczęściem nie ode­
gr�ł on. większej roli . w zajści-u .  
Ryszard K. nie ty1ko ocali:ł kurt- • 
kę, ale dał . dobrą nauczkę trzem 
ł9wcom przygód, Ę�ilog spra­
wy rozegra się przed Sądem dla 
nieletnich. 

Pik. 

• WTOREE. - . 26; I,. 

17.05 Konkurs 5 milionów. 18.00 
Swiat roślin'. 18.30 Bawimy się na 
,B. 19.00 ;. Rok 20-ty rep. 19 .. 30 
Dziennik. 19.30 Dobranoc. • 20.00 
„1'ransfokator". 20.15 „Sąd" film 
fab. od lat 16. 

·SRODA 2'7, I. 

. . 9.55 'Prógram dla· szkół • -' Fizyka. 
10.25 - Epitafium dla pana X - film 
!:'1b. prod. US-". 17.05 ; Szpada .....,./ 
film dla dzieci. 17.15 Nasze śl1zgaw­
Ia!i. 17.40 Przygody Wrabiego M�nte 
Christo". 18.05 TV ,magazyn medycz­
ny. 18.35 Spi�wa I, tańczy Zespół 
..,�Iąsk". 19.30 Dzierm,�. 19.50 Do­
branoc. 20.00 Na grubego zwierza -
f�lm. 2'0.15 • Epi tafi,um 1 dla, pana X -
film. • 21.05 Program z cyklu ' 'wy-
bitni artyści:•. • • " 

,, 

CZWARTEK . _  28. · I, 

11.�n Program dla szkół.' 17.05 Poły 
- f1\m ser:,:jny. 17.20 program dla 
mło�ych widzów. • 17;40 Zwrotnica 
- film. 18.00 Azymut - młodzieżo­
wy magazyn wojskowy. 18.30 Syl-

S(?BOTA - 23 STYCZNIA 

10.00 „Bonanza". ll.S5 Dla szkól branoc. 20.00 „zaczęło ·stę w Trzeb-
Geograf\a. 16 20 P r . dnia. 16'.25 Dla ni9y''-. 20.15 . Smle,ć Gubernatora 
na!,!_czycf�li, 16,40 L�t�!a, _ Jęz, '•lt"- t:i:lUka"' ·Le.ima �-ruczkowskiego. 

wetki X �uzy. 19.00 . Tygoelnik, wiej- 1 
ski.' 19:30 · Dziennik. 19.50 Dobranoc.' 
20.00. PKF. ·20.111 Teatr' Sensaćji "­
wido�isko szpiegowskie pt. ,, Wróg 
-je�t Ws:i:ędzie". 21.30 ---Miniatur.y '' 
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KRZYŻOWKA 

Poziomo: 1 - woreczek skórzany 
na -pieniądze i drobiazgi, 6 - utw5r 
Gabrieli Zapolskiej, 10 - skała, 11 
- puchar, czasza, �2 - pożar, 14 -
wychowanek, uczen, 15 - wyspa u 
wybrzeży Irlandii. 16 - zaciekawi 
dziennik��za (nas też), 18 - wysta­
jąca częsc dachu, 20 - dużo drzew 
owocowych; 22 - koneser, 24 -
wy:a�enie z�ody, 26 - gatunek, 28 

unię królow czeskich, 30 - gleba 
bardzo urodzajna, 33 - rze�a nad 
którą leży Hamburg. 34 - za'pach 
36 - nowo obrany, 37 - jeden � 
:trzech głó":'nrch . rodzajów poezji. 
38 - bogin_1 mdyJska, żona Sziwy. 
39 - antonim wektora. 

Pionowo: 1 - miara lloścl, 2 -
wołanie na psa tresowanego, 3 -
najlepsze miejsce w sali widowisko­
wej, 4 - oficjalista dworski. 5 -
rzeka na półwyspie Iberyjskim. 6 -
lakonicznie - przełożony. 7 - naj­
sta,rsze miasto w , Polsce. 8 - imię . żeńskie. 9 - _ przeszkoda, trudność. 
13 - bę):len w starogreckiej orkie­
strze, 17 - zwierzątko futerkowe ży-

, jące w Ameryce. 19 - idzie w pa-
rze z winą. 21 - siedzenie bez opar-

i cła, . 22 element stalowy w 
t drzwiach. 23 długi deszczowy 
! płaszcz kobiecy z peleryną. 25 -
; tytuł . utworu Chateaubrianda, 27 
' 
i 

�rugie co do wielkości miasto Ja• 
pońskie, 29 - drzewo z rodziny he­
banowatych, 31 - irruę męskie, 
32 - samochód ze Starachowic. 35 -
nasza piosenkarka. 

,,Em-Zet" 

ROZWIĄZANIE SZYFROGRAMU 
Z NR 1 

�a)bardzlej straconym dniem jest 
d�1e1:1, w kt0rym ani razu się nie 
usm1echniesz. 

(S�edniowi�cze, . Ryn, mienie, jazz, ust�oj, miestęczmk, dynamit Sund, maister, hańba) ' 

NAGRODY WYLOSOWALI: 

Za trafne _rozwiązanie szyfogramu z
1 

n-ru I „ Wiadomości" nagrody wy• osowall: 
Regina Filemonowicz, 

Bartoszów 31. 
Legnica I, 

Bożena Pończocha, Legnica, .ul, 
Piastowa 1ę. 

Nagrody w postaci bónów książ• 
kowych prześlemy pocztą. 

Przypominamy, że rozwiązania 
należy nadsyłać w terminie 10 dni 
od daty ukazania się numeru, na 
ac:ires redakcji „ Wiadomości" Leg· 
mea, Rynek 52 z dopiskiem na ko· 
percie „Główka pracuję". 

, ,Głómka" odpomiada 
_Od . naszego czytelntka Józefa so­bie�kiego z Legnicy otrzymatiśmv Ul.(1ag1 „na �e171:at „Krzyżó1cki świą• tecznej zamieszczonej w n-rze 50s52, ,, Wiadomości". 
A oto fragment iistu: ,,73 piono­wo - grecka Diana - Wł/pada Ar• temiza, a wy1aje mi się, że powin­no ,być Artemida, 97 pionowo _ na , głowie i na okręcie - z rozwiąza­

\ nia wypada kok. Kok na głowie _ zgad.:a się, ale co robi kogut na okrę1.:e? Chybq. ul charakterze po­trawi.t. Domuslam się, że ,ma tu miejsce .lapsus. i chodzi o kucharza okrętowego. ale fonetycznie ku• char2. po ang1elsku i w gwa międzynarodowej to kti.k (Pisze ��
e 

•• coolcl, _natomiast fonetycznie koi , (pisze się cock) to zwyczaJ'ny k , gut". o-
73 pionowo krzyżuje się z 101 P Zioma C�io) gazte lttera ;,D'! ;ee:; 

wspólną dla obu wyrazów. A wiec 
Arte711;ida, a nie Artetniza. Jeśit 
chodzi o 97 pionowo _ to istotnie 

autor ma 7!-a myśli , k.ucharza 
okrętowego. 

W uwagach czytelnika odnośnie 
wyrazu kole jest nieco racji. Jed· nakz,;, ,.Słownik wyrazów obcych.'' wy�anie III z 1958 roku na stro1\1� 
343 podaje następujące określenla 
dlg wyrazów kok : 

kok (od fr. coąue wym. kok 
dost. skorupa) zwój wlos,5w upię· tych na ! Zowie. ' kok �ng. cook wym kuk ze 
staro a_ngielskiego coc, .ż tac. ' co· 
ąuus) mor. kucha.rz okrętowy. A więc sf?�mulowanie użyte przez 
autora krzyzowki na określenie wy• razu kok jest właściwe. �': . przesłane uwagi serdocznte 
azieitu.3emu ł pozarą-wiamy. 

. .,Gtów�o•• 



Pierwsza 
imp_reza 

Igrzysk Zagłębia 

. Turniej ha lowy 
be� 

zdecyd owanych 
faworytów 

Wprawdzie propozycja nasza, 
odnośnie zorganizowania Igrzysk 
ZagJębia nie przybrała jeszcze 
realnego kształtu' - Komitety 
Kultury Fizycznej rozpatrują 
swofo możliwości w Ich współ­
organizacji - mimo to, już 11  
l 12  lutego br. w Legnicy doj­
dzie do skutku picl'wsza impre­
za Inaugurująca Igrzyska, 

Z .niewinnej rozrywki pasionujqce spolkuniu 

Dyreklor 
o najlepszym uderzeniu 

B ILARDZISCI „starej da- nemu _dyrektorowi, zawsze jed- już pojutrze � w ·  niedzielę. Jak ty" spotykalj się gdzieś nak znajdzie wolną chwilę aby dotyahcza,s . . ,zgłosiło się do • roz-w zacisznej salce na za- przy bilardowym stole „załatwić gryw�k . dwudziestu o prećyzyj-e1�.cz1;1 jakiejś restauracji, pod- odmownie" często o wiele rriłod- , nyru, udetz�niu. w1Jall rękawy koszul, wpłacali szych partnerów. 
jednemu neutralnemu widzowi Następny turniej odbędzie się J 

::u, ,.. ·-., 
odpowie�n��:-·,fl:1,!!lY i g_rali o pu- "' : 
}ę . . . Qczyw1_s9,;e najcźę,śctej wy­
grana suma szla na „przelew" w 
kieliszki. • 

Ostatnio część legnickich bl­
lardzistóy, 1,Jczyniła pokaźny 
wyłom w owym tradycyjnym 
s�ste�i�. Rozpoczęło się bardzo 
ntew111nie. W „Parnasiku" po-

I stawiono bilard, więc wiara 
,.tłukła" przez pewien czas bile. 
Grano różnie. Czasem i o set­
kę". Wreszcie ktoś wpadł " na 
pomy�ł aby zorganizować tur­
�iej . Projekt przyjęto z entuz­
Ja.zmem, stronę techniczną po­
wierzono H. Szachtowi - zna­
nemu sędziemu szachowemu oraz 
b_ridż�wemu - i zaczęły się pa-

bef. 

Propon u jemg: 

.,Kc m itet Koordyn1cy{ny 
dfa . Zagłębia 

· 
z 

NASZĄ propozycJą zwra-�my slę do władz sp-0rtowyr.h 
•. .. po_szczególri,ych miejscowości Zagłębia, Idzie nam o utwo-

rźi:,nie �omitetu Koordynacyjnego, który zgodnie ze swą 
nazwą • czuwallly na:;t • Właśdwym organizowa.nie!n we właści­
wym czasie L we właśb:wych miejscach imprez sportowy�h. Pro­
po,nujemy wstępnie, · aby w s.kład takiego komit�tu • weszli prze­
wodniczący p�sze.zególnych KKFtTów oraz pnewodnicząey' Rad 
Powiatowych LZS. Sąqzlmy, Iż dżlalacze cl powinni raz w mie­
siącu spotkać �się w jednym z miast Zagłęb!a i iutaEć ·kalen­
darz hńprc:i . . 

Romitet taki w zwi�zku z coraż dynamltzniejazym rożwoJ'eni 
sportu w Zagłębiu - wyłączając ż µiekłórych dyscyplin sporto­
wych Legnicę - speJnl11 lby h'lrrlzo puiytemmą rolę. 

Np. działacze 7.lotoryi gościli trzy dni tenisistów stołowych: 
z NRD. Przez trzy dni go.foie. walc�ylł tylko z zawodnikami 
Górnika. Już drugie spotkanie było nieciekawe, a podczas trze­
ciego 'wręcz wiało nudą. M'oźna przeclei byln jeden mecz roze­
grać w Złotoryi, a następne w Lubinie czy Bole,tawcu. Do tegt> 
doszłoby na pewno gdyby istniało pt>rozumienie pomiędzy 
dziahl,czami Zagłębia. 

Ten jeden przykład wyra-in.fe Wska.żuje, że powołanie propo• 
nowanego przez nas Komitetu Koordynacyjnego dla całego Za­
głębia jest koniecznością, w dobrze zrozumianym interesie roz­
woju sportu. 

c:ekawi jesteśmy jakle zdanłe ma.fą na ten temat dzlahcże 
sportowl. Prosimy ich o porlzlelenie się swoimi uwagami z dzta-­
łem sportowym naszej redakcji. 

, 

Oglądać będziemy w tych 
dniach najlepszych piłkarzy na­
szego podokręgu, którzy spotka­
ją się w turnleju halowym o 
Puchar Przechod}li naszej re­
dakcji, W porozumieniu ż wła­
dzami podokr�gu i KKF11T usta,­
liliśmy� że w turnieju "'ezmą 
udział drużyny • III ligi orai 
klas: A i B. Poszczególne klu­
by będą mogły wystawić tylko 
dwie drużyny - składające się 
z 6 zawodników, zrzeszonych w 
Polskim Związku Piłki Nożnej. 

SJonuJące pojedynki. . • 

W pierwszym turnieju, który 
�rwał trz�naście  godzin, zwycit::­
zył w pięknym stylu, nie po­
nosząc ani jednej porażki, dyr. 
Bernard Popiół. Zwycięzca tur­
niej u najdramatyczniejszy po;e­
dynek stoczył z E. Romaniakiem 
20 :18. 

Krystyna Parylak wicemistrzynią , Dol. Sląska 
Niepowodzenie mążczyzn 

SJ?Otkanla będą rozgrywane w 
sali sportowej OS KBW przy 
ul. Swierczewskiego (dojazd od 
dworca aut1>busem B). 

Prosimy zatem poszczególne 
kluby o przesyłanie zgłoszeń do 
dnia 3 lutego na adres: Redak­
cja „Wiadomości" (Dział Spor­
towy) Legnica, Rynek 52. 

Tytuł najlepszego bilardzisty 
Legnicy dostał się więc w god­
ne ręce. Dyr. Popiół należał 

przez długie lata do najlepszych 
piłkarzy „Gwiazdy" a jeszcze 
do niedawna szczycił się mia­
ne� najlepsz€go pingpongisty 
naszego miasta. Sympatycy tej 
dyscypliny sportowej dotychczas 
mają w pamięci zacięte poje­
dynki np. Arbach• - Popiół. 

Podczas tegorocznych mi- Przyludzką (LZS Złotoryja) , któ­
.ra w pierwszej grze uległa Po­
radzińskiej O :3 i grając o dalsze 
mi:ejsca zajęła dalekie 15 miej­
sce. Gorczyca z Górnika Złoto­
ryja pokonała Zawko (AZS Wr.) 
3 :0, a następnie przegrała z Po­
radzińską 0 :3  i zajęła 7 miejsce. 

go z Burzy Wrocław i. mimo do­
brej gry musieli uznać się za 
pokonanych 1 :3. , 

Nie odnotowaliśmy również 
sukcesów w grze mieszanej, 
gdzie kombinowane pary Pary­
lak z Mickiewiczem (Sudety Ka­
mienna Góra) oraz Berezowska 
z Żerdzickim (Burza Wrocław) 
odpadły w ćwierćfinale. Pierw­
sza para uległa Gaber i Pietra­
szek (Ślęza) 2 :3, a druga prze­
grała z Pawlak i Różenek (Ślę­
za) 0 :3. 

Oceniając mistrzostwa, nale• 
ży stwierdzić, że nie spełniły 
one cichych nadziei zawodników 
Zagłęb:a  poza sukcesem Pary­
lakowej, bowiem ogólnie liczo­
no na • wiele W yzsze lokaty; 
zwłaszcza wśród mężczyzn. Na 
usprawiedliwienie zasługuje jed­
nak fakt, że tym razem nasi 
zawodnicy mieli wyjątkowo pe­
chowe losowanie, co na pewno 
w dużej mierze zaważyło na za­
jętych miejscach, zważywsży, że 
turniej rozgrywany był syste• 
mem pucharowym. 

Według naszych wstępnych 
obliczeń w turnieju będzie star­
towało około 30 drużyn. Z Leg­
nicy - mamy na myśli miasto 
i powiat - 6, z Bolesławca 4, 
Złotoryi 8, Lubina 4, Jawora 4. 

Regulamin turnieju podamy w 
następnym numerze. 

Dziś chociaż nawał poważnych 
obowiązków zawodowych po­
chłania dużo· czasu sympatycz-

strzostw Dolnego Sląska w teni­
sie stołowy-ro, które rozegrane 
zostały we Wrocławiu, przez 
dwa dni najlepsze tenisistki i 
tenisiści do późnych godzin wie­
czornych toczyli zacięte poje­
dynki o miano najlepszych. Na 
starcie nie zabrakło również 
ptz;edstawicieli Zagłębia, które 
tym razem reprezentowali tylko 
członkowie trzech klubów: Gór­
nika Złotoryja, Dziewiarza Le·g­
nica i LZS Złotoryja. Zupełnie 
niezrozumiała jest natomiast 
nieobecność czołowych drużyn 
klasy „A" Górnika Lubin i 
BKS-u Bolesławiec, w szeregach 
których gra 'J{ilku wartościo-
wych zawodników. 

W grze podwójnej kobiet pa­
ry nasze ParyJak - Berezowska 
oraz Gorczyca grając z Chą­
dzyńską (Burza Wr.) zajęły ex 
equo 3 miejsce. Legniczanki 
przegrały 0 :3 z Różewicz i Ja­
worską (Slęza Wr.), a para zło­
toryjsko-wrocławska w pierw­
szej partii pokonała 3 :1 Palasek 
i Marcinkowską z Jedliniahki, 
w półfinale zaś, po bardzo do­
brej• grże przegrała z Poradzi11-

Norue- Władze 

Rom unikat 
Podobn.le jak w turnieju no­

worocznym,- i tym razem najle­
piej spisały się kobiety. Piękny 
i:.ukces do swej długoletniej ka-• • 
riery sport0we,i dorzuciła Kry­
&tyna Parylak (RKS Dziewiarz), 
zdobywając wicemistrzostwo w 
grze pojedynczej. Legniczanka 
pokonała w elin1inacjach RóżP.­
wlcz (Slęza Wr.) 3:0 oraz Woźną 
(Sparta Sobótka Górka) również 
3 :0, a w półfinale sprawiła naj­
większą niespodziankę mi­
strzostw :zwyciężając kilkakrot­
ną mistrzynię Dln. SI. etatową 
reprezentantkę I-ligowej Slęzy 
Wrocław Poradzińską 3 :2 .  W fi­
nale musiała jednak uznać wyż­
szość Chądzyńskiej z Burzy 
Wroclaw ulegając jej 0 :3 ( 19 :21 ,  
1 1  :21 , 1 6 :21 ) .  Pozostałe przedsta­
wicielki zagłębia zagrały nieste­
ty poniżej swoich możliwości, 
co szczególnie dotyczy Berezow­
skiej z Dziewiarza, która prze­
grała już pierwszą partię z Ja­
worską „Polonia" ZNTK Wroc­
ław 3 :0 zajmując w ostatecznej 
klasyfikacji dopiero 9 miejsce. 
Ten sam los spotkał juniorkę ' 

•. ską " i . Gaber (Slęza Wrocław) 
2:3. 

Nie powiotlło się mętczyznom, 
którzy wylosowali bardzo nie­
szczęśliwie, trafiając w. spotka­
niach o wejście do 16 na czoło­
wych zawodników okręgu. Naj­
bliższym sukcesu był Kuśmierekv 
(Górnik Złotoryja), który poko­
nał Króla z Burzy Wrocław 3 : 0  

. porządkują stare sprawy 
W związku z likwida-cją Powiatowej Sp-ni Pracy Usług 
Wielobranżowych w Lubinie, zawiadamia się, ~że z dniem 
2 stycznia 1965 r. działalność , w zakresie świadczenia 
usług fryzjerskich, szewskich, fotograficznych i szyldo­
wych na terenie miast-a i powiatu lubińskiego przyjęła 
Powiatowa Sp-nla Pracy Usług Wielobranżowych w Leg-

nicy. ul. Zielona 13 (oficyna) tel. 39-53. 

Usługi wykonują następujące zakłady: 

♦ FRYZJERSKIE: 
Lubin, pl Wl)Jnoścł. pawilon (nowo otwarty), 
Lubin. ul. Kościuszki (pawilon usługowy), 
I.ubin. Kombinat Blok D-20, 
Chocianów, ul. Kolejowa, 
Rudna - Rynek, 

♦ SZEWSKIE: 
Lubiu, 1 Ma.fa 1 7, 
Lubin. ul. Kościuszki (pawilon 
Chocianów, ul Kolejowa 14, 
Chocianów, ul. Ogrodowa 2. 

♦ FOTOGRAFICZNE: 

usługowy), 

Lubtn, ul. Kościuszki (pawilon usługowy), 

♦ PRALNWZE: 
Lubin, ul. Topolowa 14, 
Chocianów - Rynek (GS), 
Polkowice - Rynek (GS) 

Wnfoski i zafa1P.nia przyjmuje Zarza <l Sp-ni w Legnicy, 
ul. Z1elona 13, (oficyna) w pon!cdziałl..i, w godzinach od 
8 do 10. 

-�\�----------------------------.1 

W J A W O R Z E! 

UL. RAPACKIEGO NR 22, TEL. 768, 

w godz. od 7 do 15 
• 

napra w iamy : 

11 SAJ'11IOCHODY, 
■ MOTOCYKLE WSZYSnUCH TYPOW. 

• Vv Autoryzowanej Stacji ·Obsługi Motocykli { wykonujćn1y: 
przeglą,d;y i naprawy gwaran<.:yjne • motocykli, · · •• " 

skoterów pródukcjł �rafowej i zagranlczne,J. . 
ł a1�:;emy akumulatory do samocjiodów. h motocykli 
Zabiegi konserwacyjne poja:tdów, poza tym wykonuje-

my uslur,i� " 

I 

Na i l epsi wv,różn ien i -

i przegrał po niezwykle zacię­
tym pojedynku z Sanetrą (Slę­
za Wrocław) 2 :3. Nieźle zapre­
zentował się również Zagwojski 
(LZS Złotoryja) zwyciężając Po­
mirkę (POSTiW Strzelin) 3 :0. a 
w następnej part.ii po niezi:ej 
grze uległ Różenkowi (Ślęza Wr ) 
i :3. Gruna (Górnik Złot.) wygrał 
z Zaczyńskim (LZS Marciszowi­
ce) 3 :0 i przegrał z Szostkow­
skim (Ślęza) O :3, a Karwowsk,i 
(Dziewiarz) po zwycięstwie nad 
Ko belem (Polonia Oława) 3 :1 u­
legł Ciołkoszowi (Ślęza) O :3. 

W grze podwójnej mężczyzn 
jedna para zagłębia Kuśmierek 

Grona już w pierwszej par­
tii trafiła na :fa.worytów turnie­
ju Maszkiewiqza i Chądzyńskit>1 

O . lY.111, że w ciągu minionych kil­
Im lat władze sportowe naszego 
miasta nie naJleplej �raoowaty, 
l}OWszechni,e wiadomo. �ięsto.. _ko�;; 
tt·m rozwoju sporfu masowego urzą 
uzano błyskotliwe imprezy, dba.n'> 
,.iównle o wątpliwej wartoooi siuk­
cesy statystyczne . .  Słowem idąc po 
najmniejszej Unil opo,ru Jmprez.ami 
ez.kolnymi kamuflowano mniej nlż 
ut>og.le wyniJd w rozwoju sportu 
robotnlczego, 

Również 1 z dokumentacją było 
me najlepiej. Nie notow1m.o syste­
matycznie ną przykład najlepszych 
vvymków - rekordów miasta l po­
wiatu w wielu dyscypllnach spor• 
t,owych. 

Nic więc dziwnego, te zarówno 
nowy przewodnicząs:y KKFlT w 
Legmcy Jerzy Poctejktn jak -l jego 
zastepca Czesław szczepa11skl ostro 
zabrali się na wstę.pie do uporząd­
l;owywania star,ycll zaniedbanych 
spra.w. 

Ustanowil i 14 rekordów 
Lek1koatleci LZS „So!{ól" Leg­

nica mieli wprawdzie pechowy 
sta,rt do rozgrywek o mistrzostwo 
k,Ja,sy „A" j ecinak w m:arę trwa­
nia walk na bieżniach, skocz­
niach i rziutniach pop!rawiali swe 
wyniki i ogć)ną , pun!{ta,cję, 
- W -ciągu sezoo u ustainowili l 4 
re!mrdów p01Wiatu. Oto niektóre: 
100 m kobiet - Ewa Galęza -
12,8 sek. Ta ·utalentowana lek-

• koatlet'.ta j est również autorką 
najlepszy·ch wyników w skoku 
w dal - 515 cm, na 200 m -
26,6 sek. i na 80 m przez pl,:,t­
ki - 1 2,4 sek. Za.wodniczka ta 
na mistrzostwach wo,iewódz-twa 
LZS również sp·sała się b„rrlzo 
dobrze zaimują'C 3 o'erws,ze miei­
sca w biegu na 1 00 m i 80 m 
przez pfotkli ora-z w s,!oo�rn w dal. 

I 
• 

Na zawodach tych Julian Netr-e­
biak zdo!:;iyl mistrzo5two woje­
wództwa w biegu na 800 m, 
Franciszek Seredyszyn w pchnię­
c: u kula i Tadeusz Stępień w 
rzucie dyskiem, Julian Netre­
biak start"ujac jako jedyny za­
wodri ik województwa wrodaw­
s,�e_go w Dożyni:wwym Biegu 
Przełajowym w Olsztyn ie za iął 
pierwsze miejsce wyprzedzając 
wyraźnie wszystkich rywali. 

Forostałe rekor<ly powiatu u­
stanowil i : l{rystyna Misztal w 
pchnięc 'u  kulą 1 0, 1 4  m ora·z w 
rzucie oszczepem - 31 ,40 m. W 
skoku wz;wyż Halina Król1kow­
ska - J 45 cm. l w szti'lfec·e 
4 X 100 m -- Miszhl. Gałęza., 
Kobyłko, Kubiczuk - 55 se'.t. 

Z g;rona mężczyzn rekoo:-dy u­
stanowil i  Julian Ne•trebia,k w 
biegu na  800 m - 2.00,2 min. 
oraz na 1500 m - 3.55,9 min. 
W sk-OJku wzwyż Wiktor Guber­
man - 1 65 cm, w skoku o tycz­
ce Bolesław Lewko - 25Ó cm, 
w pchnięciu kulą Ta.deusz Stę­
pien - 13,59 m oriłiz sztafeta 
4 X l 00 m:  Ostrowski, Stępień, 
Jadwiszczak, Slatan -=- 48,2. 

Przed kiLkoma dniami o:ibyło 
się zebran 'e  wszvs1Jkich le1t.ko­
atletów LZS „So•kót'' na którym 
po:!1S.um.owan,0 wyn,i1ki  sezonu. 
Nailep-szym zawodnicz�om i za­
wo-l n i kom WrĘ>czono pa.mią t.ko·,r.'e 
med.ale i dyplomy. Otrzymali te 
Ew.a Gatęza. Krystyna Misztal 
i J1ulian Netrebiak. 
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Powytszy skład l{omlteitu kultury 
• F'izy�neJ 1 'TUł'Ystyk.i m'i wszelkie 

dane - • dwaj mlod7.i energicwi, do­
świadczeni i co nie bez 1,nac=La; 

• s9lidnle 'traktujący swe obowiązki -
aby uz.drow1ć sytuację j aka wytwo• 
nyla sJe w legnickim· sporcie W 

mągu ostatnicłt lat. 

Wiadomo bowiem, jeśli wreswie 

w· KKFiT będzie porządek, zapa• 
nuje on również w klubach i ca• 

łym światku sportowym Leg.rui.cy. 

Lot 
celuloidowej 

piłeczki 
.w li rundzie 

Tenisiści at.ołowi Zagłębia rozpo• 
ezyn<J.ją d�gą rundę rozgrywek jut 
24 bm. Termlnarz spotkań zespołów 
klasy A wygląda następu;ąco: 

24. I. 1965 godz. 12 

BKS Bolesławiec - Polonia Sroda 
.Sląska 

Dziewiarz Legnica - LZS Złotoryja 
Olsz.a Olstyna Lub. - Górin.ik Lu­

bin. 

31. I. 1965 

Górntk Lubin - Dziewia,rz Legniea. 
LZS Złotoryja - BKS Bolesławiec 

14. II. 1965 

P.ól:>nla $rod.a Sląska. - LZS Zło­
toryja 

BKS Bolf'Sławle6 - Górnik Lubiń 
Dziewiarz Legnica - Ol.Gza o1szy .  
· na Lub, 

21. u. 1965 

·BKS B'oleslawie'c - Dziewiarz Leg­
nica 
t)j,-n.i.k • Lubin - Polonia Sr-oda St. 
LZS Zł-',�or'yja - óLsza • Olszyna 

Lub, 

'1. IlI. 1963 

Poloni.a Sroda Sl!!Ska D:::iewia,r2l 
Legnica 

Górnik Lubln - LZS Z!oboryja 
Olsza Olszyna Lub. - BKS Bole­

słaWiec, 
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na Kubie z tradgcgjną 

Bez. �loni • ani 
1650 słoni gwarantuje do­

trzymanie umów z zagranifz­
nymi odbiorcami a jednocześ­
nie harmonijne funkcjonowa­
nie gospodarki Burmy. �o­
ważną pozycją eksportową tej 

Dwie 

republiki są bowiem szlachet­
ne gatunki drzewa pochodzą­
cego z niedostępnych dżungli. 
W tych warunkach słonie speł­
niają swoją rolę znacznie le­
piej niż n::ijsprawniej działa-

rumbą 

ru�z 
jące ciągniki. Trzeba dodać; 
że są doskonale wyszkolone· 
i bez szemrania . słuchają 
wszystkich poleceń swoich po-· 
ganiaczy. 

•••••••••••••••• 
Coś 

dla koneserów 

Cesarskie 
przy wile fe 

W 
UMTATA, stolicy jakoby 
autonomicznej republiki 
transkicj wchodzącej w 

skład Unii południowoafry­
kańskiej panuje od roku wódz 
szczepu Bantu Axel Cesar 
Montazima. Nosi on nawet 
szumny tytuł cesarza Bantu­
stanu. Nie wolno mu nato­
miast przebywać w śródmie­
ściu swojej stolicy gdyż re­
jon teh dostępny jest wyłącz­
nie dla ludności białej. 

Jadłospis 
sąsiadów 
J ADLOSPIS· ponad 1 4  mi-

• lionów obywatel i  CSRS 
(najnowsze dane staty-

styczne) zawiera za dużo po­
traw mącznych i słodyczy. W 
1963 roku sąsiedzi nasi kupili 
za blisko 9 mld koron arty­
kułów mącznych zaś za 3,5 
miliarda artykułów cukierni­
czych. Na świeże jarzyny wy­
dali natomiast 1 mld koron. 
Jeszcze większa dysproporcja 
istnieje między piwem a mle­
kiem. Na narodowy S\YÓj na­
pój, oczywiście piwo Czesi 
wydali 4 mld, na mleko je­

Jak doniosło czasopismo _ " dyńie 2 mld. W•' ogólnym bi-„Mus1ca . � L_os Angeles la.nsie konsumpcja artykułów - <YSA) . �q�aw�ly . si� �lYt�' s:e- • • - spożywczych wzrosła szybciej rfofont°z�e z n:fr�m�i n�e- niż artykułów przemysłowych, s ysz� n�J muzy • es O me- chociaż w tej o.statni�j dzie-wątphwie konsekwentna kon- dzi·nx·e • g • t · . . osią mę o 1mponu3ące tynuac3a staranme wydanych rezultaty z 3 8 l _ I · ó „ t . . , m n gospo z J10r w . poezJi z czys ymi darstw domowych co drugie kartkami oraz obrazów z za- posiada pralkę oraz aparat malowanym na czarno płót- telewizyjny, co piąte zaś Jo-nem. dówkę. 

Najmłodsza 
wyspa 

P 
IERWSZY • jubileusz po­
wstania obchodziła Wy-

- spa Surtsey położona w 
rejonie Islandii. W ubiegłym 
roku wybuch podmorskiego 
wulkanu spowodował· powsta­
nie wyspy o powierzchni 2,5 
kilometra kwadratowego. Jej 
jedynymi mieszl!:ańcami są na 
razie ptalci. Mimo to wyspa 
posiada , dla Islandii poważne 
znaczenie. Dzięki niej - można 
hylo rozsze,rzyć pasmo wód te­
rytorialnych co znacznie zwięk 
• sza �ożliwość połowów przy- _ 
brzeżnych. 

Czarna 
- i biała l ista 
� A INISTERSTWO Handlu 

IYI USA podąlo do wiado-
mości, że od czasu ogło­

szenia blokady . gospodarczej 
234 statki płynące pod ban­
derą państw kapitalistycznych 
zawinęły do portów kubań­
skicłi. Zarówno ._statki jaR: i 
armatorzy wpisani zostali na 
czarną listę. Istnieje -równ1eż 
slnupulatnie sporządzona bia­
łą lista, na której figurują ,  
aż ·4 statki. One' właśnie ze? 
stosowały się do żąc;lań USA. 

Bonk rozbiły 
W 

NIEMCZECH zachodnich 
skonstruowano mózg e­
lektronowy dowodzący, 

iż marzenie wszystkich ha­
zardziatów o tzw. 100 p;oc. 
systemie nie jest zwykłą 
mrzonką. W Baden-Baden 
gdzie istnieje ruletka prze­
prowadzono pokaz, · stosując 
metodę podwajania obstawy, 
podczas którego wygrano na 
CZYsto 3 mln marek. Niestety 

dwaj konstruktorzy liczącej-. 
maszyny nie zainkasowali tej 
sumy, gdyż wygrana została 
j edynie matematycznie wyli­
czona. Okazało się, także, 1ż 
obliczenie nieskończonej ilo­
ści kombinacji koniecznej do 
opracowania pewnego systemu • 
możliwe jes t tylko przy uży­
ciu niezwykle wydajnej ma- . 
szyny elektronowej. 
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'KARNAWAŁ 
W SREDNIOWIECZU 

I 

P 
ODCZAS niedzielnych • spektakli wolno będzie 
w przyszłości angielskim 

aktorom · nosić sztuczne brody. 
Dotąd zakazywały to specjal­
ne dekrety chroniące „świętą 
niedzielę", a pochodzące je-

-� śzcze z 17· -i 18 wieku. Powo­
łana przez rząd komisja zło­
żyła po 3 latach pracy kilku­
dziesięciostronicowy memoriał, 
w .którym postuluje się przed­
sięwzięcie odpowiednich środ­
ków celem zlikwidowania 
przyslowLowej nudy angiel­
skiej niedzieli. W myśl tych 
zaleceń wqlno będzie w nie­
dzielę uczęszczać do teatru lu­
naparków i lokali rozrywko-

Sladem Wifiingów 
W 

ZATOCE sztokholm­skiej ukazała się pew­nego dnia charaktery-styczna łódź Wikingów. lrn­
p1 ezę f inansowalo a mery-

kańskie towarzystwo telewi­zyjne, któremu bar_dzo zale­żało na zdobyciu • możliwie naja·utentyczniejszego mate­riału dotyczącego odważ� 
nych żeglarzy. Atoli już lek­ka bryza dala się współ­czesnym Wikingom tak we zna ki, że zażq,dali oni od· 

.._.,.�...,..,..,..,..,...,..,..,.,.,.,.,..N'//..N"/..,.,/✓/..,.,..,...,..,..,.JY//A producenta dodatku za nie-bezpieczną pracę. Podróż 
S B � I t . § lodzi z Oslo do Sztokho[mu 
• uperpo1 1 1 a 1 :��;:ik��::i::�;,:;; · § podczas takieJ samej wy-

P 
ROF. Tagliavani (�ło�h) 
opanował wszystkie Ję­
zylti europejskie. Na 

Jednym z kongresów języ­
koznawców wygłosił on prze­
mówienie powitalne w 50 ję­
zykach. Już jako 12-letni u­
czeń posiadał znajomość 7 ję­
zyków a jako 22-letni student 
filologii Uniwersytetu w Bolo­
nii otrzymał dyplom za zna­
jomość 15 żywych i martwych 
języków. Podcząs docentury 
na Uniwersytecie w Rzymie 
kontynqowal studia językowe 
prpwadząc wykłady z 25 ję-

zyków. Obecnie prof. Taglia- � 
vani uczy się 34 nowych S prawy angielskim studen-
j�zyków rocznie. ,,Same zdol- S tom. Przed wyjściem na ląd 
ności nie wystarC'zą - oświad-

I
s

. 

musiano im bowiem dostar­
czył profesor; potrzebna jest czyć po nowej parze spodni, 
również systematyczna i mo­
zolna praca. uważam, że naj- I gdyż te, które mieli na so'.>ie 
trudniej jest opanować pierw- -� przetarły się podczas- wio­
sze 2-3 języki reszta idzie � slowania. Szwedzcy znawcy 
E·!=��:�::������E.:!;;: � �::�:::,,,w:;:=:·· .:.,��:: :�·�?�w,:�7z,:i�i 
;�;�,.,'.:�"�'• jęz';�u • ';!:;;:7�:� ł �;::':•:;:?::i�:!S: ·li' suw. 

ł 
• obala dotychczasową wiedzę „ 

•. Duch ministra 
i o tym przedmiocie. Z histo­:§ ·• rycznych źródeł - bowiem E wiadomo, że żqny Wikingów , S nie nosiły heimu z bawoli-

ACHODNIONIEMIECKI 

z dziennik „l!'rankfurter 
Allgemeine" powołując 

się na dobrze poinformowane 
źródła podał wiadomość, iż w 

• ra:r,ie zwycięstwa pal'tii SPD 
._w roku · 1965 tekę ministra go-'. ..-

spodarki ·przejmie dr Heinrich � mi rogami. Ten przywiLej 
Deist. Szkoda tylko, że „do- § _ był podczas Licznych podró­
brze poi�ormowane źródła"• � ży zarezerwowany wyłq,cznie 
lub redaktorzy dziennika nie �� d . • -
uwzgl.;dn�li jednego faktu - � 

• la -n:i,ęzczyzn. : • • _ . 
Deist zmarł z początkiem 1964 ;s · · • 
roku; • - • ' _ �'-'-"-"-''-'-�'-'-'-'-�'-'-.''-'-'-''-'-''-':�'"-'-��,�"-'-'-� 

skiej, nie tylko ze względu 
na dość wygórowaną cenę, ale 
rownież dlatego, 'że nabywca 

• 

Kłopoty z planowaniem 
Z 

DANIEM ·amerykańskich 
sztabowców. wszcl�ie pła 
ny operacyJne mozna w 

Johnsonowi na zbyt dużą ilość 
fron'tów, '.na których ·_.toczy się 
walka. Wyliczył ich aż 45. 
Amerykańska dyplomacja i ge­
neralicja nie może tak szyb­
ko dostosować się do zmian 
za<;hodzących w tym kraju, 
lfażda de'cyzja zapada za póź­
no. Zapytany przez dziennika­
rzy kiedy _ przewiduje.. "Zakoń­
czenie w<,jny. w południowym 
Wietnamie Taylor oświadczył: 
„Nie prztd upływem„ 10 a kto 
wie czy nie 20 lat!" Opraco­
wany prrez tegoż gen.- Taylo­
ra plan ągłoszony latem 1961 
roku obiecywał zwyc,ięskie za­
końcżenie wojny n ajpóźniej w 
ciągu 18 �iesięcy • (!). 

loczek 

Napoleona 
nie chciał ujawnić swego na- . ♦ 
zwiska nie mówiąc już o tym, 

Wietnamie południowym psta­
lać jedynie na 45 dni-: na.:. 

przód. W tym okresie zmie­
nia się bowiem najczęsc1eJ 
rząd, wyższe dowództwo ar­

.• , mii,- obsadzić trzeba ważne 
sta�owiska. Znik_ają nawet ca-

Podczas niedawno odbytej 
aukcji w San Breieuc zapła­
cono 5 300 franków za jakoby 
autentyczny lok Napoleona. 
Epizod ten wzbudz�l zrozu­
Jllliałą sens::i.cje praisv francu-

• ie pułki oraz lotniska. Trud­
nofoi w bardzid dlugodystan..: 
sowym planowaniu powoduj;\ 
również zamieszki wśród spo­
łeczeństwa, żmiany w partiach 
i ich nas)awienie do wojny 
i Amerykanów. Amerykański 
ambasador w południowym 
Wietnamie gen. Taylor skar­

, żył się również prezydentowi 

-- w nie żi . ' 

I 

wych. Komisja wypowiedzia­
ła się jednak przeciwko u-
�ządzaniu w niedzielę meczów 
piłki nożnej oraź psich i ko�-

- nych wyścigów. Przeciwko tej 
reformie zaorotestowały o.stro 

' 
oficjalne kola kościoła angli­
ka6sklego. Na razie spór trwa. 
Jeżeli · rząd uwzględni postl!­
laty K;Omisji za i-3 lata moż_� 
na SJ?Odzi,ewać się znacznego 
ożywienia angielskiej niedzie..: 

li. • • 

1 : 55.000 
O 

ON jeden a ich 55 ty­
sięcy. Tyle bowiem dzien­
nie samochodów przejeż­

c1ża przez Piccadilly Circus 
jeden z najruchliwszych pun­
któw Londynu. Oprócz całego 

sy.stemu lamp sygnalizacyj­
nych ważną funkcję pełni w 
ty'm zorganizowanym chaosie 
ltobby czyli londyński poli­
cfant. 

że opuścił salę przez okno. 
Przypuszcza się, że dziatal on 
z polecenia naukowców an­
gielskich, którzy postąwili o­
statnio I.ezę o zamordowaniu 
Napoleona I przy pomocy ar­
szeniku. (Pisaliśmy o tym w 
jednym z ostatnich numPrów 
.,,MW"). 

• 
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